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Państwowe Gospodarstwa Rolne 
na miejsce dotychczasowych przedsiębiorstw

Uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów
'Komitet B w I w y  M r  MtaMrtw (KEMU *» w slcdssala w 

dnia II bm. powełmł Komisje Główną dla opracowania metod oponą, 
dienia pl>na o* rok 1950. KRRM oodjąt równic* nehwałę w sprawia 
otworzenia prsedriębUralwa p tM w tw tf*  pa. JPoArtwew* Ooopodmr- 
rtwa Rolno".

rand* zakresu planowania I uspra

WSZYSCY MA WIEC1
Dziś, dnia 16 lutego 1949 r. o godzinie 16.30 

w sali Teatru Miejskiego — odbędzie sie

W I E C
pod hasłem: ^Ofensywa Pokojutff

Referować będzie tow. Mlecijrataw Pietrzyk
wice-prezes Zarządu Głównego Zw. Zawodowego 
Kolejarzy R. P. W stęp wolny

Komisja Główna pracować będzie 
pod przewodnictwem wiceprezesa 
CUP, tow. dra Jędrychowikłego. 

Zadaniem Komisji będzie r a n t*

Generalne remonty 
sa m o c h o d ó w  ,

Komitet Ekonomiczny Rady Mbd 
łtrów na wniosek Podkomitetu Mo­
toryzacyjnego powziął uchwałą w 
♦prawie generalnych remontów aa* 
rnoehodów typowych I Ich asspo 
Jów. SamoriiodT typowo, df*arowe 
1 osobowe znajdując* się w posiada­
niu urzędów, Instytucji ( przedsię­
biorstw państwowych orat spółdzlet 
K*ych, będą remontowane wyłąea- 
jłłe w Państwowych ZakładaA t 
Warsztatach Samochodowych aa po 
arednictwem „Motozbytu”.

JednoczeSnlo Komitet Uchwalił 
wniosek w  sprawie skupu 1 regene­
racji zużytego ogumienia samocho­
dowego oraz sprzedaży ogumienia 
naprawionego.

Wszystkie uraędy, instytucje I 
przedsiębiorstwa państwowo I spół­
dzielcze obowiązane tą zaoferować
Państwowej Centrali Odpadków 
Użytkowych zużyte opony.

Uchwała ustala tryb skupu ogu­
mienia zużytego oraz sprzedaży 
ogumienia naprawionego.

wnlenie prac nad budową planów.

PAŃSTWOWI 
GOSPODARSTWA ROLNY

Na tym samym posiedzeniu 
KERM na wniosek ministra rolnic­
twa i reform rolnych powziął uehwa 
M w sprawie utworzenia przedsię­
biorstwa państwowego pod nazwą: 
„Państwowe Gospodarstwa Rolne*.

Działające dotychczas przedsię­
biorstwa: Państwowe Nieruchomo- 
W Ziemskie (PHZ), Państwowe Za­
kłady Chowa Koni (PZChK) I Pań­
stwowe Zakłady Wodewil Roślin 
« * » « ) . aostaną aespolone, a wyko­
nywane przez ale funkcje, przejmie 
nowoutworzone przedsiębiorstwo.

Powołanie przedsiębiorstwa .Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne (PGR),

TnicjłCC ofnyrnCZaSOwjtn uUCCi
agend. Jest dalszym krokiem, mają­
cym na celu usprawnienie admini­
stracji rolnej 1 przyczyni się do na* 
dania Jednolitego charakteru 
cam w  zakresie planowania 
darezego w  państwowej gospodarce 
rolnej.

W azupefotenfa uchwały z dnia
1S listopada IM* r„ dotyczącej ak­
cji kontraktowania roślin przemy­
słowych na rok 1949, Komitet Eko­
nomiczny uchwalił w łączyć do pla­
nu kontraktowania na rok 1949 na- 
stepujące grupy roślin przemysło­
wych: Strączkowe jadalne (groch I 
fasola), mak, złota I pomidory kon-

Lud polski w  ofensywie pokoju
We Wrocławiu, Warszawie. Poznaniu, Katowicach, 

Gdańsku, Łodzi i w dziesiątkach innych miast Polski od­
bywają sie zebrania robotnicze, na których klasa robotni­
cza zabiera głos w najbardziej dioniosłych sprawach poli­
tyki międzynarodowej. Budowniczowie Polski Ludowej 
demaskują podżegaczy wojennych i awanturników impe­
rialistycznych, podnoszą swój gtoc w obronie trwałego po­
koju.

Prz*>d dwoma tygodniami robotnicy Pafawagu, człon­
kowie PZPR, którzy zainicjowali w Polsce masową akcje 
w obronie pokoju, zwrócili się do robotników w Stanach 
Zjednoczonych, w Wielkiej Brytanii z apelem, by dali odpór 
podżegaczom wojennym.

Ostatnio znów Kom tja Centralna Związków Zawodo­
wych wystała do norweskich związkiowców list, w którym 
wzywa do wzmożenia walki przeciwko podżegaczom wo­
jennym, przeciwko próbom zepchnięcia Norwegii i innych 
krajów na dnogę awanturnietwa antyradzieckiego, prze­
ciwko polityce wyzyskiwaczy |  eiemiężycieli ludu pracu­
jącego.

„Jesteśmy przekonani —  czytamy w liście — że soli­
darna walka zorganizowanych robotników wszystkich kra­
jów w obronie j»k.ojn, niepodległości wszystkich krajów 
i p iaw  demokratyeznyeh ludu pracującego, będzie uwień­
czona pełnym powodzeniem, gdyt sity naaze. słfy pokoju 
i demokracji są wielokrotnie większe od ciemnych sil reak­
cji, faszyzmu i imperializmu**.

Robotnicy śląscy, zebrani na wielkim wiecu w Domu 
Kultury i Oświaty Związków Zawodowych w Katowicach, 
przypomnieli jak należy walczyć o  pokój: „Oświadczenie 
Generalissimusa Stalina jest dobitnym wyrnaem tego, te 
wielki kraj socjalizmu dąży da utrwalenia pokoju, opar* 
tego na poszanowaniu nlrpodlefleśeł aaradiw I wsajem* 
nej współpracy gospodarczej**.

Akcja zapK>czątkowana w Polsee przez naszych towa­
rzyszy z Pafawagu nie może ani na chwilę osłabnąć i po* 
winna objąć całą polską klasę robotniczą.

Dołączamy swój głos do głosu mas ludowych w świę­
cie. walczących o pokój.

Z konferencji naszych korespondentów
Jak  już podaliśmy w sobotę dn. 12 lutego odbyta się w Lu­

blinie pierwsza konferencja korespondentów miejskich i wiej­
skich „Sztandaru Lodu**. Na konferencji obecnych było 
150 osób. Konferencja wywołała duie zainteresowanie.

Na zdjęciu obok: I  sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR (ow. Grzegorz Wojciechowski przemawia do zebranych. 
Na dolet korespondenci w sali obrad MRN.

Pierwsze oznski kryzysu w USA

Ponure nastroje Wall-Street
Ograniczenie produkcji i obrotów handlowych

NOWY JORK (PAP). — Na giełdzie nowojorskiej panuje 
w dalszym ciągu tendencje zniżkowa oraz notuje się kurczenie 
obrotów. Tendencja zniżkowa jest odbiciem nastrojów, panu­
jących w kołach handlowo * przemysłowych. Koła te nie po­
dsy ła ją  urzędowego optymizmu Waszyngtonu na temat dal­
szego rozwoju sytuacji gospodarczej.

Prasa finansowo -  przemysło­
wa, Jak „W all S tree t Journal" l 
„Journal of Commerce" wyraża 
w dalszym ciągu poważne zanie­
pokojenie. „Journal of Commer- 
ce“ oczekuje nowego spadku cen 
na giełdach towarowych. Zda­
niem tego dziennika nastroje 
Wall Street są raczej ponure: 
wskazuje się tam  na rozprzestrze 
nianie zastoju gospodarczego, któ 
ry obejmuje już w iele gałęzi prze 
myc>u. Koła W ill S tree t zwraca 
ją  również uw agę na wyraźną 
ni°',V|eć kapitalistów do nowych 
inwestycji.

Nastroje kół finansowo - prze­
mysłowych znajdują podstawy w

Starcia w  Irlandii
LONDYN (PAP). — Prasa brytyj 

tka donosi, że po wyborach w pół­
nocnej Irlandii, 10 lutego na grani­
cy m4ędzy północną Irlandią, a Elre 
doszło do (tarć. W dniu 13 lutego 
w mieście Down Patrick, zwolen­
nicy kandydata partii unlonlstów 
Brayana Pocknera zorganizowali 
„demonstrację zwyeYstwa**. Zwo­
lennicy natomiast zjednoczenia Ir 
landH tzw. połączenia póbioenej 
Irlandii z  E¥e obrzucił! demon­
strantów kamieniami. W zajściu in 
te rwe wiewała policja. Kilka osób 
aoatałe rannych.

nowych doniesieniach z rynku 
ekonomicznego, a więc, ogólno- 
amerykański związek dyrekto­
rów działu zakupów doniósł o 
spadku zamówień w wielu gałę­
ziach przemysłu w  ciągu stycz­

nia. Spadkowi zamówień 
rzyszył spadek produkcji

Sprawozdanie National Citj* 
Bank w Nowym Jorku stwierdza, 
że składy są pełne towarów i że 
sakupy dokonywane są coraa 
ostrożniej nawet w przemyśla 
stalowym.

„Wall Street Joumal“ donosi, 
że ograniczenie produkcji objęło 
także przemysł naftowy, którego 
orodukeia dawniej nie była w 
stanie sprostać zapotrzebowaniu 
w Stanach Zjednoczonych.

Ludność Korei południowej
d o m a g a  a ię  e w a k u a c j i
wojsk amerykańskich
MOSKWA (PAP). — Agencja 

TASS donosi s Penjanu, l i  według 
wiadomości z Korei południowej, 
ludność tamtejsza domaga się co­
raz wyraźniej wycofania wojsk ame 
ry kańskich 1 dopuszczenia elemen­
tów demokratycznych do udziału 
w rządach. W wielu miejscowo­
ściach odbyły się demonstracje, 
których uczestnicv żądali ustąpie­
nia obecnego rządu marionetkowe­
go i  utworzenia w jego miejsce 
rządu prawdziwie demokratyczne­
go.

W związku z tym organa proku­
ratury otrzymały zarządzenłe władz 
okupacyjnych, które zalecają po- 
eiąimięcie do ©dnowted^alności 
osób przeciwstawiających się zbyt 
wyraźnie dz'ałalności rządu połud­
niowo - koreańskiego. Zarządzenie 
ta przewiduto aUftkla kazr dla

osób, które będą występowały Jaw­
nie przeciwko polityce tego rządu. 
Na podstawie tego zarządzenia wy­
toczono procesy przeciwko kilku 
znanym działaczom demokratycz­
nym. Jeden z tych działaczy został 
skazany na karą śmierci, pozostali 
na długoletn e więzienie.

Jednocześnie władze okupacyjni 
podały do wiadomości, że osoby 
wstępujące do organizacji demokra 
tycznych, przeciwnych obecnemu 
rządowi południowo - koreańskie­
mu, będą karane w drodze sądowej 
lub administracyjnej. Prasa koreań 
ska stw erdza, iż nrm o tych zarżą, 
dzeń ludność Korei południowej 
wyraża jawnie swe niezadowolenie 
z polityki obecnego rządu i z dal­
szego oobytu woisk okupacyjnych 
w kraju.
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Poczta orężem rewolucji kulturalnej
pa... Trzeba, ażeby świadomość tę 
mieli nie tylko kierownicy poczty, 
ale i pocztylioni roznoszący ga-

Rezultaty
marshallizacji Włoch

Poczta jest jednym z czynników, 
które mają do odegrania doniosłą 
rolę w  walce o rewolucję kultu­
ralną vr Polsce Ludowej 

W ustroju demokracji ludowej

riczta ma do spełnienia inne cele 
udania, niż w  ustroju kapitall- 
#tycznym 1 musi mieć inne podej­

ście, inny Styl pracy. W ustroju 
kapitalistycznym instytucja poczty 
'traktowana była jako „złoty inte- 

dający się tanio i  korzystnie 
eksploatować, interes nastawiony 
wyłącznie na zysk, interes do mi­
nimum redukujący zagadnienie u- 
wyteczności publicznej, zwłaszcza 
potrzeby szerokich mas ludności 
łlejskiej.

Innymi zgoła zasadami kieruje 
«ię poczta w  ustroju demokracji 
łudowej.

W 1919 roku tak ujął zadania 
l»czty ówczesny Prezydent Repu­
bliki Radzieckiej, Michał Kalinin: 

„Dobra łączność, to świadectwo 
kultury kraju, kultury jego ludno­
ści... Każdy pracownik pocztowy 
*taje się nosicielem kultury.. Dla­
tego wymaga się od pracownika 
pocztowego, ażeby miał świado-* 
mość ważności wykonywanej pra­
cy, aby uświadomił sobie, że jeśli 
nie wykonał tej pracy, wówczas 
pewna część wartości kulturalych 
przepadnie dla robotnika i dla chło 
’■ ■

Na marginesie

Obrońcy
Mmdszenty’ego
Proce* kardynała Mindszcnly‘ego 

Wykazał ponad wszelką wątpli­
wość, na podstawie autentycznych 
dokumentów, pochodzących z wła 
snego archiwum kardynała, jego 
działalność antypaństwową i szpie 
gowską, skierowaną przeciw repu­
blice węgierskiej. Mimo, że proces 
by! jawny i przeprowadzany zo­
stał w obecności licznych przedsta 
wicieli prasy zagranicznej, reakcjo 
tvMci wszelkiej maści, którym zile 
maskowanie ich poplecznika w 
purpurze nie poszło w smak, roz­
pętali kampanię oszczerstw prze. 
ciwko republice węgierskiej, usi 
bijąc bezpretensjonalnie mieszać 
gię w wewnętrzne sprawy Węgier. 
Jak można się było spodziewać, 
najbardziej podłe oszczerstwa i 
kłamstwa przyszły oczywiście ze 
Strony B*vina, Bluma j innych 
zdrajców socjalizmu. Oni to przede 
wszystkim wysławiają pod niebio 
sa Mindszemty‘ego, jako działacza 
„aktywnie zaangażowanego w walce 
podziemnej przeciwko rządowi wę 
gierstaemn".

Przyzwoicie} zachował się w 
danym wypadku burżuazyjny dzień 
nik angielski „Manchester Guar­
dian", pisząc z okazji procesu Mind 
•zent/ego: „Jasne jest, że kardy­
nał awytn zachowaniem na sali 
dowej nie urzeczywistnił nadziei 
swoich zwolenników j w ten spo­
sób zdezorganizował całą zaaranżo 
waaą. kampanię. Dowiedziona 
Mindszenty‘emu działalność skom­
promitowała Watykan. Mjndszenty 
nie jest męczennikiem. Dowiedrió 
no, iż kardynał grał rolę prawico 
wego polityka, stawiając własna 
cele polityczno poeod interesami 
swego k’aju“.

Ktntkiazje nu («m ) procesu 
„Manchester Guardian" streszcza 
w następujących punktach: 1) przy 
znanie się kardynała do winy było 
prawdziwe j nia wymuszone; 2) do 
kumenty i dowody, okazane w są 
dzia są autentyczna; 3) Mindszeu- 
ty‘emu dowiedziono zdradę stanu ; 
kontakty z poselstwem amerykan, 
ile im; 4) kampania, rozpętana na 
Zachodzie w obronie kardynała, 
przybrała „bezsensowne formy", po 
słngnjąc się wręcz „dzikimi argu­
mentami”. Nie bez ironij zaznacza 
w  końcu cytowany dziennik, że te 
same rządy, nie podniosły ani sio 
wa protestu w styczn'u br. przeciw 
ko wyrokowi, wydanemu w Mądry 
cie aa 24 socjalistów hiszpań. 
skicb“.

Rozsądna i rzeczowa opinia w ca 
le nielewioowego dziennika angiel 
skiogo godna jest szczególnej uwa 
gi — na tle nieprawdopodobnych 
łamańców „obrończych", proiluko 
wanych m. in. na łamach „socjali- 
atycznej" prasy fp. Blumów, Bevi 
nów ą Sj»aak4w,

B. 1>.

zetv...“
Świadomość tej misji kultural­

nej, szerzą w szeregach pocztow­
ców aktywiści naszej Partii i dzia 
łącze związkowi.

Za szczególnie ważny teren dzia 
łania uważa zarówno Partia, jak 
i kierownictwo poczty teren wiej­
ski, rozmyślnie zaniedbywany przez 
władzo sanacyjne.

W naszym ustroju zadaniem po­
czty będzie przybliżanie wsi do o- 
środków kulturalnych, czynny u- 
dział w upowszechnianiu jej kul­
tury, udostępnianie wsi słowa dru 
kowanego, udział w walce o pod­
noszenie poziomu oświaty, poziomu 
kulturalnego milionowych rzesz 
pracującego chłopstwa.

Po to jednak, by zrealizować te 
zadania, — musimy, likwidować 
wszystkie złe tradycje przedwojen 
ne, zerwać ze szkołą sanacyjną, 
która wychowywała pocztowca na 
uniżonego sługę bogaczy i w y z y ­
skiwaczy.

W naszym ustroju pocztowiec 
będzie godnie spełniać rolę nosi­
ciela kultury.

Mamy ambitne plany i plany te 
wypełnimy.

PójtóŁtny na wieś, przejmiemy 
całkowicie rolę aparatu, rozprowa- 

j dzającego prasę, książki, broszury 
i wydawnictwa naukowe, przyzwy 
czaimy chłopa do korzystania z 
naszych usług, staniemy się na wsi 
niezbędni.

Rola poczty na wsi i rola listo­
nosza wiejskiego nie może ogra­
niczać się do rozwożenia przesy­
łek. Wiejski listonosz staje się już 
obecnie przyjacielem i doradcą 
chłopa, a stanie się nim jeszcze 
bardziej, gdy przybywać będzie 
do wsi codziennie, regularnie i 
punktualnie.' Już obecnie listonosz 
wie.isk' doradza ludziom wybór 
pism,, zachęca do prenumeraty, wy 
dawnictw fachowych, a w przyszło 
ści doradzać będzie kupno książek, 
których pewną ilość mieć będzie 
zawsze przy sobie.

Projektuje się również w 
niedalekiej przyszłości zaopatrze­
nie listonosza wiejskiego, już nie 
tylko w rower, ale w motocykl, co 
umoż'’wi mu funkcji bi­
bliotekarza, wymieniającego chło­
pom książki.

W walce klasowej, która toczy

LONDYN (PAP). — Agencja Reu 
tera donosi, że wojska kuomintan- 
gowskle wycofały się z okręgów 
Nantung, Szintung i Hajmen, poło­
żonych na północ od rzeki Jang- 
Tse-Kiang. Wojska ludowe kontro­
lują więc obecnie północny brzeg 
rzeki Jang-Tse-Kiang od Nankinu 
xio jej ujścia.

* * *
LONDYN (PAP). — Jak donoszą

* Tien-Tsinu, chińskie władze Ju-

We wtorek, w szóstym dniu pro 
cesu przeciwko sabotaży*cie i agen 
towi UPA, Szewczukowi, sąd prze­
słuchał trzech biegłych.

Biegły Józef Korol czuk, z  zawo­
du buchalter, obecnie kierownik ze 
Społu kontroli społecznej przy Urzę 
dzie Rewizyjnym w  Lublinie, ze­
znaje, że księgowość u  oskarżone­
go prowadzona była wadliwie, co 
uniemożliwiło sporządzenie oceny, 
czy przedsiębiorstwa Szewczuka 
przynosiły straty, czy zyski, któ­
rych to danych domagała się obro­
na. Biegły zeznaje dalej, że oskar­
żony używał pieczęci z napisem su 
gerująeym spółdzielczą przynależ­
ność jego mienia, z  czego mogły wy 
nikać pewne ulgi dla oskarżonego.

Jako drugi Węgły zeznawał Dy­
mitr toętmaw intęcktor Łm4v,

1 się na wsi z bogaczami i wyzyski­
waczami — chłop musi być silnie 
uzbrojony. Oręż da mu nasza pra- 

! sa partyjna. A prasa ta dojdzie do 
i mas chłopskich właśnie przez po­

cztę, właśnie przez wiejskiego li­
stonosza. Tak np. już w końcu bm. 
Partia nasza wypuści pierwszy nu­
mer „Gromady", wielkiego pisma 
dla wsi, o nakładzie ponad milion 
egzemplarzy.

Zadaniem placówek pocztowych 
na wsi, zadaniem uświadomionych 
listonoszy wiejskich, będzie zdoby­
cie jak największej liczby prenu­
meratorów dla naszej prasy.

Poczta stoi zatem do dyspozycji 
prasy. Kierownictwo jej wraz z ak 
tywem partyjnym i związkowym 
pocztowców, współpracuje ściśle z 
Robotniczą Spółdzielnią Wydawni­
czą „Prasa" i Spółdzielnią Wydaw 
niczą „Czytelnik". Przekonani jeste 
śmy, że ta  wielostronna współpra­
ca przyniesie jak najlepsze rezul­
taty.

O dobre rezultaty walczyć jed­
nak będziemy nie tylko na odcin­
ku upowszechnienia słowa druko­
wanego. Jednym z najważniej­
szych naszych zadań jest dalszy 
rozwój telefonizacji wsi. Naszym 
dążeniem jest, by ani jedna gmi­
na, ani jedna wiejska szkoła i spół 
dzielnia, ni jeden ośrodek maszy­
nowy nie były pozbawione telefoni 
cznej1 łączności ze światem.

Miarą naszych dotychczasowych 
osiągnięć jest wzrost usług poczto 
wych  ̂ dla wsi. Notujemy znaczne 
zwiększenie liczby listonoszy wiej­
skich, jedynie w ciągu trzech ostat 
nich miesięcy ubiegłego roku licz­
ba ta wzrosła o około 1.200. W 
chwili obecnej liczba listonoszy 
wiejskich sięga już cyfry 8.000 i 
wzrastać będzie w dalszym ciągu.

W naszej pracy korzystać bę­
dziemy szeroko z doświadczeń po­
cztowców Związlju Radzieckiego. 
W Rosji carskiej gazeta w ogóle 
nie dochodziła na wieś do chło­
pów. Dziś na olbrzymich terenach 
Związku Radzieckiego, dzięki pra­
sie i jej kolportażowi prasa docie­
ra wszędzie bez wyjątku, do naj­
dalszych i najgłuchszych nawet za 
kątków.

Chcemy, by nasza poczta polska 
mogła osiągnąć takie wspaniałe 
wyniki, aby stała się orężem re­
wolucji kulturalnej w  naszym 
kraju.

dowe przejęły największe przedsTę- 
biorstwa tego miasta, należące prze 
ważnie do wysokich urzędników 
Kuomintangu. Wśród znacjonalizo- 
wanych przedsiębiorstw znajdują- 
się największe w Chinach zakłady 
włókiennicze, których właścicielem 
był szwagier Czang Kai Szeka oraz 
trzy huty, należące do towarzystwa 
„North Chin a Steel and Iron Cor­
poration".

Biegły został wydelegowany do Doł 
hobyczowa celem oceny ilości i ja­
kości wydętego nielegalnie przez 
Sżewczuka drzewa w miejscowych 
lasach. Biegły stwierdza, że w Doł- 
hobyczowskim lesie natrafiono na 
trzyhektarową polanę, powstałą 
przez wycięcie drzew. Na podsta- j 
wie obliczeń udało Się stwierdzić, 
że drzewo było pierwszej jakości 
i wycięte zostało przed upływem 
jednego roku. We wspomnianym le 
sle wycięto 586 m sześć, drzewa. 
Oskarżony przyznaje się do wycię­
cia 150 m sześć.

Rozprawa na skutek konieczno­
ści wezwania dalszych świadków i 
zebrania dodatkowych dowodów 
odroczona została do poniedziałku 
31 bnv

MOSKWA (PAP). — „Prawda" 
zamieszcza artykuł Gawriłowa, któ 
ry analizuje obecną sytuację gospo 
darczą Włoch 5 rezultaty „dobro­
dziejstw^ planu Marshalla w tym 
kraju.

Gospodarka wioska — pisze Gaw 
riłow przeżywa obecnie poważ­
ny kryzys. Poziom produkcji prze­
mysłowej wynosi 65—70% w  porów 
naniu z produkcją roku 1938. Przy 
tłaczajJica większość przedsię­
biorstw kluczowych gałęzi .przemy 
słu za wyjątkiem przemysłu elek­
trycznego i  węglowego nawet w 
50 % nie wykorzystuje swej siły 
produkcyjnej. Inflacja 1 wzrost cen 
ograniczyły do minimum siłę na­
bywczą i spowodowały spadek po­
ziomu życiowego ludności

Zgodnie z planem Marshalla, rząd 
de Gasperi przygotował „plan czte­
roletni" dla Włoch. Plan ten prze­
widuje, że poziom życiowy wło­
skich mas pracujących nawet w 
1952 roku nie osiągnie poziomu z 
roku 1938. W Ciągu roku realizacji 
planu Marshalla we Włoszech, licz 
ba bezrobotnych powiększyła się o 
700 tys. osób i wynosi obecnie oko­
ło 3 miliony. Szczególnie ciężka 
jest sytuacja robotników przemy­
słu budowy okrętów. Podczas gdy 
rząd włoski paraliżuje rodzimą pro 
dukcję przemysłu okrętowego — ze 
Stanów Zjednoczonych sprowadza 
Się okręty po wysokich cenach. 
Zdradziecką, antynarodową polity­
kę w  dziedzinie redukcji włoskie­
go przemysłu budowy okrętów pro 
wadzi minister floty handlowej pra

MOSKWA. W Krasiiodarze odbyła 
się wszechz wiązkowa narada pracow 
ników naukowych ryżowych stacji do 
śwjadczalnych Dalekiego Wschodu, 
Uzbekistanu, Kazachstanu, Azerbej­
dżanu, Kubania i obwodów Rostowskle 
go i Astrachańskiego. W ciągu ostat 
ujch 20-tu lat uprawa ryżu przesunę 
la się z republik zakaukaskich i i Azji 
Środkowej na Kubań, w dolny bieg 
Woigi i nad Don. Uczeni radzieccy o- 
pracowali system nawożenia ; upra­
wy roli pod zasiewy ryżu oraz wybodo 
w a k w t  eacamki ryiu.

wicowy „socjaSista" Saragat —> 
wiemy sługa imperializmu amery. 
kańskiego. Pod groźbą zamknięcił 
znajduje się Instytut Rekonstruk­
cji Przemysłu Włoskiego „Iri", jed 
noczący przedsiębiorstwa upaństw« 
wionę. 230 tys. robotników zatrud­
nionych w przedsiębiorstwach ,,Iri" 
grozi redukcja. Nieustanny wzrost 
armiS bezrobotnych niepokoi wło­
skie koła rządzące, które nie be i 
podstaw widzą w tej armii groźną 
siłę. Rząd włoski usiłuje rozwiązać 
problem bezrobocia, w podobnid 
antynarodowy sposób, jak to czyni 
i w wielu innych zagadnieniach. 
Rząd włoski przygotowuje masową 
emigrację bezrobotnych do innych 
krajów; Ameryki Łacińskiej, Sta. 
nów Zjednoczonych, Szwajcarii.

Kryzys we Włoszech — pi£ze da 
lej Gawriłow — tłumaczy się fak­
tem, iż przemysłowcy włoscy pro­
wadzą politykę sztucznego ograni­
czania produkcji przy jednoczes- 
nym zabezpieczeniu sobie zysków,

Kryzys gospodarczy we Włoszech 
pozostający w związku z planem 
Marshalla, wywołuje coraz więk­
szy opór szerokich mas narodu. 
Włoskie masy pracujące Słuszni* 
oceniają sztuczne ograniczenie wy. 
miany handlowej z krajami Euro­
py wschodniej jako jedną z podsta 
wowych przyczyn obecnego kryzy 
su we Włoszech. Ograniczenia te 
wprowadzono na rozkaz Stanów 
Zjednoczonych. Włoskie masy pra­
cujące występują kategorycznie 
przeciwko marshallizacji kraju, k ti 
ra prowadź? do podoorządkowania 
monopolom amerykańskim, do ka­
tastrofy gospodarczej, do bezrobo­
cia i nędzy narodu włoskiego.

Na Kubaniu i w dolnym bie 
gu Wołgi zbiory ryżu na znacznych 
obszarach wynoszą po 300 pudów z 
ha. Na Dalekim Wschodzie zbiory są 
daleko wyższe i sięgają 800 pudów i. 
ha. Pracownicy naukowi ryżowych 
stacji dośwjadczalnych poświęcaj* 
wiele uwagi sprawie dalszego przesu. 
nięcia uprawy ryżu na północ. Wiosną 
rb. niektóre kołchozy obwodćw Wfl 
roneżskiego Kurskiego, Saratowskego 
Stalingradzkiego i Poitawskieeo rasin 
ją po raz pierwszy r j ł .

Wojska Kuomintangu cofaia sie

P r o c e s  w  H rubieszow ie

Zeznania biegłych
Rozprawa odroczona do poniedziałku 21 b. m.

Uprawa ryżu w ZSRR
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Zwiedzamy ma;ątki państwowe (V)

Czerwone polskie krówki
dają mleko jak śmietankę 

O bora  zarodow a  w Jarosław cu

Jedna i  najpiękniejszych przedstawicielek obory zarodowej 
w Jarosławcu. Daje ona dziennie 24 1. mleka M e g o .  Zawar­

tość tłuszczu w mleku wynosi 4P/o.

Kampania wyborcza ZSCIi.
zakoń

W naszej wędrówce po ma­
jątkach PNZ trafiliśmy do Ja 
rosła wca leżącego w odległości 
6 km. od Zamościa. Folwark i 
przyległe do niego grunta leżą 
na równinie.

— Same lessy. Ziemia pierw 
tzej klasy — mówi towarzy­
s c y  nam naczelnik Wydz 
Rjolnefo PNZ ob. Fidor.

Droga wiedzie przez pole sta 
rannie zaorane. W dali widnie 
ją pryzmy nawozu zwiezionego 
tu bezpośrednio z obory.

Jeśli pogoda dopisze, bieżą­
cy rok będzie rokiem walki o 
wydajność z ha — mówi na ciel 
ndk. Majątek Jarosławiec to je­
den z pierwszych majątków na­
szego okręgu, który już dopro­
wadził kulturą gruntu do należy 
tego poziomu.

A jednak tegoroczne zbiory 
były niskie, przebrnijm y więc 
przez kolumnę cyfr. Majątek po 
•w*da 216 ha ziemi ornej. Nieu­
żytków nie ma. Wydajność z I 
ha w r. ub. wynosiła żyta: 14 m> 
pszenicy 14 m, owss 15 m, jęcx 
mienia 16 m, buraków z*H*d- 
wie ISO q. Administrator nmjflt 
ku zwala całą winę na pogodę 
minionego lata.

— Pszenica panie, leżała, ł j  
♦o leżało i w ogóle wszystki# 
«boża zbieraliśmy ręczni« — 
iłumaczy.

Do jv!wnogo stopnia należy 
mn prryznać rację. Słomy było 
dosyć, ale sa ‘o ziarna mało.

Plan zasiewów ozimych, ma 
jątek wykonał w !00*/« i w ter 
minio. Grunta pod zasiewy jare 
są sta ianrie  przygotowane; s 
jesienaej oikł bowtem majątek 
wywiązał się dobrie Wszystkie 
niezbędne nasiona jarych zbóż,

Masy budynek szkolny
przybedzie v; gm. Baranóii.

Gromady Gródek, Łukawica, Łir- 
fcawka, Nowomichów, Kurczun ek 1 

; Buta w (minie Baranów nad Wie­
przem poatanowily wybudować 
szkołę. Inicjatywa ta znalazła zro- 
sumienle władz, bowiem Powiato­
we Rada Narodowa w Puławach 
budowę te] szkoły włączy do aześcio 
letnego planu Inwestycyjnego pod 
warunJdem Jednak, Jeśli gromady 
te zbiorą Własnymi Kiłami fundu- 
aze w  wysokości «0 proc. kosztów 
budowy 1 uregulują sprawą własno 
Id  placu pod szkołą.

Spółdzielnie Gminne S. Ch. roz­
poczynają kontraktowanie tuczni­
ków w przyszłym tygodniu. Warun 
Idem zasadniczym przy kontrakto­
waniu Jest tuczenie zakontrakto­
wanej sztuk! co najmniej przez trzy 
miesiące we T-Uanym chlewie, co 
uniemożliwi spekulacją. Instrukto­
rzy hodowlani, czynni przy spół­
dzielniach będą «tale sprawdzać 
stan zakontraktowania trzody chle 
wnej. Plerwaze dostawy zakontrek 
towanych tuczników odbędą się w 
maju br., a dalsze terminy są tak 
rozłofeone, te najwięcej tuczników 
odstawią gospodŁ.ie w miesiącach 
letnich, kiedy skup zmniejszy się 
«e względu r.a przypadające w tym 
okresie roboty w polu 

Z zaliczek w wysokości 6 tys. zł 
na sztukę, mogą korzystać tylko d  
gospodarze, którzy zwiększą w ble 
tą  cym roku ilość hodowanych 
•stuk trzodr chlewnej 1 przedsta- l

naw ozy sztuczne jak rów nież 
obornik majątek posiada w do 
statecznej ilości. Narzędzia i 
maszyny gotowe są do użytku. 
Jest więc nadzieja ,ia zbiory w 
br. będą pomyślne.

Majątek Jarosławiec nasta 
wiony jest na gospodarkę hodo 
wlaną. Toteż już w niedalekiej 
przyszłości stanie się on gospo­
darstwem hodowlanym w peł­
nym znaczeniu lego słowa. Po­
czątki już są. Zakupiono 27 
krów dojnych, 16 jałówek i jed 
nego buhaja. Bydło rasy czer 
wonej polskiej.

— Kilka krów i jałówek jest 
na ocieleniu. Nie modemy jed 
nak liczyć na to, że cielęta bę­
dą czystej rasy. Będzie to ra­
czej obora wyjściowa. Grunt, że 
posiadamy rasowego buhaja 
jak również są starannie dobra 
ne krowy i jałówki.

Obecnie udój dzienny mleka 
w majątku wynosi przeszło 300 
L Mleko dostarczane jest do 
mleczami w Zamościu. Przepro 
wadzona analiza wykazała prze 
cię tną zawartość .  tłuszczu w 
mleku 4*/».

— To rozumiem — mówi z 
satysfakcją laborant mleczarni 
zamojskiej. To dopiero mleko, 
jak śmietanut

Wczoraj odbyło się w Zakładach 
PMT w Lublinie, otwarcie kursu 
dla przodowników plantatorów ty­
toniu, zorganizowanego przez O krę 
gowy Zarząd Z-'zeszenla Plantato-

wlą spółdzielni rachunek za zaku­
pione na chów prosięta. Wszystkie 
zaliczkowane tuczniki muszą być 
ubezpieczone, przy pozostałych u- 
bezpleczenl# jest dobrowolne. Po­
nadto wizyotłda zakontraktowane 
sztuki podlegają szczepieniom och­
ronnym, a rejestr szczepień prowa­
dzi spółdzielnia. Za terminową do­
stawą kaidej zakontraktowanej 
sztuk! będą wypłacane 1000 zł pre­
mie, a o terminie dostawy powiało 
mią każdego hodowcę o dwa tygod 
nie wcześniej. Przy końcowych wy 
płatach będą potrącane zaliczki 1 
składki ubezpieczeniowe.

Dużym udogodnieniem Jest współ 
praca O. S. z Pełnomocnikiem dla 
Spraw Podatku Gruntowego przy 
stosowantu ulg przysługujących ho 
dowcom trzody chlewnej, co t*woI- 
ni rolnika od dodatkowych I często 
uciążliwych formalność: (rz)

Budynki gospodarskie na o- 
gół są w dobrym (tanie. Urzą­
dzenia stajni 1 obory są bez j 
zarzutu. Chlewni natomiast ! 
przydałby «ię rem ont Trzodti 
chlewna liczy dwie maciory, 25 
tuczników, jednego knura ł 15 
warchlaków. Dzienny przyrost 
tuczników waha się od 600 dio 
700 gr. Niektóre okazy sięgają 
rekordowej wagi 270 i 280 kg.

W b. r. majątek będzie po­
siadał bogatą bazę paszową. Ko 
niczyny w ub. r. zasiano 16 ha, 
lucerny do 2 ha, mieszanki mo 
tylkiowej 10 ha, 8 ha buraka pa 
stewnego i 22 hft buraków cu­
krowych.

Majątek zatrudnia 13 ordy­
nariuszy, 3 pracowników umy­
słowych. Ordynariusz* mieszka 
ją w czworakach. Budynki te 
wymagają remontu, świetlicy 
przy majątku nie ma. I to j« 't 
jednym z niedociągnięć. Komi 
tety: folwarczny i zespołowy 
Istnieją jedynie na papierze 
Praca kulturalno - oświatowa 
wśród pracowników majątku, 
troska o p«oprawę ich warun­
ków mieszkaniowych i socjal­
nych leży odłogiem. Toteż odpo 
wiednie czynniki powinny się 
zająć tą sprawą natychmiast.

(Gul.)

rów w Lublinie. Do zgromadzonych 
w olbrzymiej świetlicy, ponad 100 
uczestników kursu, przybyłych z 
najdalszych zakątków Lubelszczy­
zny, przemawiał kierownik kursów 
ini. Bojarski, prezes Zrzeczenia 
Plantatorów Okr. Lubelskiego ob. 
Kasiborski 4 przedstawiciel Woj. Za 
rządu Z. S. Ch. ob. De tłuk. W uro­
czystości wziął udział dyrektor lu­
belskich zakładów PMT tow. Do­
robek.

Wykłady na kursie prowadzą wy 
bitni fachowcy s Państwowego In 
stytutu Naukowego Gospodarstwa 
Wiejskiego w Puławch, dr Męczyń 
sld i dr Rogoziński, Instruktorzy 
Woj. Zarządu Z. S. Ch., Dyrekcji 
PMT, Zakładów Uprawy Tytoniu 
w ęzyżynach pod Krakowem 1

Komitet Ekonomiczny na wniosek 
Ministra Rolnictwa 1 Reform Rol­
nych powziął uchwałę w sprawie 
utworzenia przedsiębiorstwa pań- 
stwoY/ego pod nazwą: „Państwowe 
Gospodarstwa Rolne".

Dzałające dotychczas przedsię- 
' .biorstwa: Państwowe Nieruchomo­
ści Ziemskie, Państwowe Zakłady 
Chowu Koni 1 Państwowe Zakłady 
Hodowli Roślin zostaną zespolone, 

I * wrkaajrwua p a n  nich funkcja,

Przed kilko dniami zakończona zo 1 
stała w całym kraju kampania wy 
borcza Związku Samopomooy 
Chłopskiej, rozpoczęta w połowie 
października ob. r.

Wybory do władz terenowych 
ZSCh. rozpoczęto walnymi zebra­
niami gromadzkimi, które odbyły 
»ię w *9.007 wsiach 1 objęły wszyst 
kie. zorgmlzowane gromady w kra 
Ju. W niektórych zebraniach uczcst 
niczyło po kilka gromad, gdyż w 
celu usprawnienia wyborów orga­
nizatorzy, małe gromady dołączali 
do większych.

Po zakończeniu wyborów w gro­
madach zorganizowano walnę zjaz 
dy rmlnne w 8.098 gminach, a na­
stępnie walne zjazdy powiatowe w 
171 powiatach.

Kampania wyborcza ZSCh, miała 
na celu oczyszczenie wszystkich za 
rządów Związku z kapitalistów 
wiejskich, spekulantów 1 wyzyski­
waczy, którzy hamowali pracę sa­
mopomocową, wykorzystywali pla­
cówki Związku, jako źródło docho 
dów dla siebie, wprowadzali kumo 
terskle stosunki do pracy samopo­
mocowej oraz dopuszczali się czę­
sto nadużyć l szkodliwych dla chło­
pów biednych 1 średnich zaniedbań. 
W związku z tym na zebraniach 
gromadzkich oraz zjazdach gmin­
nych 1 powiatowych przeprowadzo­
no dokładną analizę pracy poszcze­
gólnych zarządów. Zebrani chłopi | 
przeprowadzili krytykę działalności 
ZSCh. I spółdzielczości wiejskiej, 
wysuwali swoje wnioski 1 uwagi 
oraz opracowywali plany dalszej 
pracy społecznej, gospodarczej 1 kul 
turalnej na wsi. W ten sposób ujaw 
niono błędy 1 niedomagania pracy 
samopomocowej.

P. Z. U. W.- Obejmują one podsta­
wowe wiadomości o nawozach 1 na 
wożeniu, budowę suszami przygo­
towanie surowca i choroby wystę­
pujące u tytoniu.

Na kursie będą przeszkoleni przo 
downicy upraiwy tytoniu, którzy 
szerzyć będą nabyte wiadomości1 
wśród szerokich rzesz, plantatorów, 
przyczyniając się w ten sposób do 
podniesienia Jakości i uzyskania 
wyższej ceny za dostarczany suro­
wiec, klasyfikowany przy odbiorze 
na 5 grup.

Przez dokładne zaznajomienie się 
e uprawą poletek konkursowych, 
których przewiduje się w roku 
1949 na Lubelszczyżnie 80, przodów 
nlcy pracy będą pionierami współ­
zawodnictwa pracy na w si (rz)

przejmie nowoutworzone przedsię­
biorstwo.

Powołanie przedsiębiorstwa „Pań 
Stwowe Gospodarstwa Rolne" w 
miejsce dotychczasowych trzech 
agend, jest dalszym krokiem mają­
cym na celu usprawnienie admini­
stracji rolnej i przyczyni się do na 
dania jednolitego charakter-j pra­
com w zakresie planowania gospo­
darczego w  państwowej gospodarce 
roloai- \

c z ona
Zebrania gromadzkie oraz waln* 

zjazdy gminne i powiatowe odbyły 
się przy niezwykłym zainteresowa 
nlu I z udziałem nie tylko członków 
Związku, ale i niezrzeszoych chło­
pów. Jak wynika ze sprawozdań, 
napływających do Zarządu Główni 
go ZSCh., w zebraniach gromadz­
kich uczestniczyło około 1 miliona 
członków Związku oraz ok. 400 ty*, 
chłopów nlezrzeszonych. Kobiet, 
które wykazały dużą aktywność w 
okresie wyborów, 'iczestnlczyło w 
zebraniach gromadzkich ok. 18* 
tys.

Duża była takie frekwencja chłe 
Pów na walnych zjazdach gmin­
nych, w których często liczba nJe>j 
delegatów była czterokrotnie wląfc 
■za niż liczba delegatów.

W walnych zjazdach powiato­
wych delegatów gminnych braljr 
liczny udział delegacje chłopów * 
poszczególnych gmin, delegacje1' ro­
botników rolnych i fabrycznych 
oraz młodzieży. Na zjazdach treb 
występowali przodownicy praey^ 
którzy składali meldunki o wykona 
nlu „Czynu Kongresowego” oraz o 
przebiegu I wynikach ogólnego 
współzawodnictwa pracy na wsi.

Kampania wyborcza ZSCh wybił 
nie przyczyniła się do ożywienia 
wymiany między miastem i wsit%, 
przez co pogłębiła sojusz robotni­
czo - chłopski. Liczne delegacje ro­
botników uczestniczyły w zjazdach 
ZSCh., w tym czasie na wieś przy­
jeżdżały robotnicze zespoły artysty­
czne, a ze wsi wyjeżdżały zespoły 
do miast, robotnicy poszczególnych 
zakładów' przemysłowych obejmo­
wali patronat nad ośrodkami maszy 
nowymi 1 nad świetlicami.

Poza tym kampania wyborcza 
przyczyniła się do ożywienia' praoy 
placówek samonomocowyeh i pfrzy- 
ciągnęła do Związku wielu Chło­
pów niezrzeszonyeh. Od połowy pal 
dziernika do końca stycznia picy. 
brło około 100 tys. nowych człon, 
ków 1 powstało 1 429 nowych kół 
gromadzkich ZSCh.

W wyniku przeprowadzonych wy 
borów wyłoniono nowe władze tere 
nowe ZSCh.. do których weszli wy 
łącznie przedstawiciele podstawo­
wych mas chłopskich mało i śred 
niorolni chłopi.

W nowych władzach znaczny «* 
dział mają kobiety wielskle. Do aa. 
rządów gromadzkich ZSCh wybra­
no 9.2% kobiet, a jako delegatki na 
ziazdy gminne 8,3% ogólnej liczby 
delegatów.

Zjazdy gminne wybrały do zaruf 
dów 14.4%, na zjazdy powiatowa 
11.9%, na zjazdy wojewódzkie 12.8*/« 
oraz na zjazd krajowy 7% kobiet.

Zjazdami powiatowymi zukończo 
ne zostały w terenie przygotowania 
do zjazdu krajowego ZSCh. w któ­
rym udz'ał wezmą: po jednym de­
legacie z każde! gminy, po jednym 
delegacie z każdego powiatu 1 po 
Jednym delegacie z każdego woje­
wództwa.

Brygada rusza do pracy
Młodzieżowa brygada do spraw 

kontroli pracy młodocianych Istnie* 
jąca przy Pow. Zarządzie ZMP w 
Chełmie została podzielona na dwie 
10-cio osobowe brygady, które dzle 
Ią się na tak zwane „dwójki ope­
racyjne”.

Mają one przydzielone do obsłu­
żenia odpowiednią Ilość warsztatów 
pracy, w których będą kontrolował 
czy młodociani pracownicy nie są 
wykorzystywani przez oracodaw. 
aów. ___ S A ,

ten otrzyma zaliczki na Z3kup prosiąt

Ten buhaj czerwonej rasy polskiej waży 800 kg.

Przez szkolenie przodowników uprawy tytoniu
podniesiemy jakość i wydajność plonów

Zespolenie państwowych 
gospodarstw rolnych
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Kobieta w mieście i na wsi
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W IEJS K I A K T Y W  K O B I E C Y
nie zawiedzie pokładanych w nim nadziei

Sprzątaczki londyńskie domagają się 
podwyżki płac

W  wyniku wyborów do Za­
rządów Gromadzkich Zw. Sam. 
Chłopsfkiej, do Komitetów Skle­
powych przy Spółdzielniach, we 
szły — mało i średniorolne chłop 
ki. Dla niejednej * nich praca 
ta jest nowa i nieznana.

By dopomóc im. wskazać jak 
mają pracować, naświetlić rada 
nia stojące przed kobietą wiej­
ską, W vdriał Kobiecy PZPR or 
ganizuje od nr a wy, w których 
hi r-rze ud/iał cały gminny aktyw 
kmiecy, a więc obok nowoobra 
nych członkiń Zarządu ZSCh 1 
Komitetów Sklepowych, członki 
tńe Zarrądów Kół, Gospodyń 
ZSCh i Ligi Kobiet.

Odprawy takie odbyły się ju t 
W powiatach pułowskim i kraś­
nickim. Obsłużył je wojewódzki 
aktyw kobiecy.

We wszystkich gminach kobit 
fy z ogromnym zainteresowa­
niem słuchały referatów o u- 
*hwałach kongresowych. Wypo-

E-icdzi jakie padały następnie w 
yskusjach wykazały wszech­

stronne zainteresowanie kobiet 
łagadnieniaml dotyczącymi w-i. 
itcregóhiie dużo uwagi poświę

eono sprawie pracy w Komite­
tach Sklepowych.

W powiecie kraśnickim, w
gminie Gościeradów, Kunegnn- 
da Marzec — rwywnobrany pre­
zes Gminnego Żarz. ZSCh — 
skarżyła się na trudności, Jakie 
napotyka w swej pracy. Do tej 
pory nie nuciła zebrać całego Za 
rządu na zebranie. Członkwwle 
mimo zawiadomienia nie przy­
chodną na zebrania. Wstrzymuj* 
to pilne prace. ZSCh otrzymał 
materiał budowlany, reflektan 
łów nań Jest wielu, nie mołna 
Jednak piodjąć żadnej decyzji 
bez Zarządu. Ob. Marcowa nie 
zraża się Jednak tymi trudnoś 
ciami. Jest pewna, że je prze 
łamie i pokaże tym chłopom, 
którzy nie wierzą, by kobieśa 
mogła przewodzić w pracy «po 
łecmcj, że ona sprosta swym 
obowiązkom. Na tym samym 
zabraniu ob. Dolecka skarży 
się, że nie doc'era do nich pra- 
»a. utrudnia to pracę nad uak 
tywnieniem i uświadomieniem 
politycznym.

W  pioiwiecie puławskim, w 
gminie Annopol, tow. Zarzycka 
prosi o bibliotekę dla wsi Gra-

powstaje w Katowicach 
„PAŁAC D Z I E C K A  R T P D ”

W Katowicach rozpoczęto budo­
wę wielkiego nowoczesnego gmachu 
RTPD, który bądrc największym w 
Polsce domem kultury 1 oświaty 
dla dzieci.

„Pałac Dziecka RTPD" mieścić 
fię będzie w wielkim, Zbudowanym 
w kształcie czworoboku pięciopię­
trowym gmachu. Posiadać będzie 
S30 sal oraz olbrzymi n kryta Pły­
walnię.

Dem Dziecka obejmować będzM 
ItłUta zasadniczych działów. W dzla 
le reprezentacyjnym mieścić sle bę 
<We w.?paninła sala odczytowa, sala 
psychotechniczną, pedagogiczna i 
łwietlice. Dział poświęcony pracy 
<*iccka obejmie wzorowe przedszko 
Ib. ośrodki: fizyczno - wychowaw-
*zy, techniczno - naukowy, artysty 
ftno  - kułhiralny. historyczno - wy 
stawowy, dożywialnlę ttp. W dziale 
przychodni orzewlduje alę ooradnię 
psychotechniczną, pedagogiczną 1 
poradnie lekarskie.

Koszt budowy samego gmachu 
wyniesie ponad 400 milionów zl.

Zebraniem funduszów na budowę 
zajął się Komitet Budowy Pałacu 
Dziecka, rozprzedając cegiełki, or­
ganizując Imprezy dochodowe 1 
zbiórki uliczne. Z pomocą pośpie­
szyły również Instytucje 1 zakłady 
pracy, przekazujac Kom'tatowi zna 
czne dotacje. Dzięki wielkiej ofiar 
nyśri społeczeństwa śląsko - dąbro 
wskiego, zebrano w ciągu 1948 ro­
ku sumę 140.788.000 zł, co pozwoliło 
na rozpoczęcie budowy.

O dużym zrozumieniu wśród spo­
łeczeństwa śląskiego potrzeby sWo 
rżenia ośrodka dziecka, świadczy 
rówa"eż bezpośredni udział szero­
kich rzesz ludności przy rozpoczyna 
1ącej się budowle. Do pracy przy 
budowie stanęli: pracownicy Urzę­
du Wolewódzklego z wojewodą inż. 
JassczukŁem na czełe, procown1cv 
urzędów, członkowie partii poli­
tycznych, związków zawodowych i 
młodzież szkolna.

W akcji tej wzięło udział około 
1.B00 osób, które przepracowały 
przy budowle 5.700 godzin.

bówka. Wprawdzie została nie­
dawno otwarta biblioteka gmin 
na w Annopolu, ale Grabówka 
Jest od Annopola oddalona o 10 
km. i trudno Jest kobietom tak 
daleko chodzić po książki. Wie­
le kobiet wskazuje. Jako na wlel 
ką bolączkę na brak Domów 
Ludowych, wzgl. świetlic, zaopa 
trzonych w gazety, ksiąlkfl, gdzie 
można by poczytać. posłuchać 
radia, znaleźć godziwą rozrywkę

Kobiety poruszyły również 
szereg zagadnień W iązanych z 
wcześniejszym rakończenlem 
planu 3-letniego oraz prrytpoto 
waniem do planu 6-letniego. W  
gminie Annopol cł>. Rajterowa 
zachęcała kobiety do uprawy *o 
ślin przemysłowych, które są 
podstawą przemysłu przetwór­
czego. W  gminie Opole kobiety 
szeroko iomawiałv sprawę podat 
ku gruntowego. Wskazały na to, 
że niejednokrotnie .jest on nie 
lotdnowiednio wymierzony. Ob. 
Bronisława Duda wspomina że 
mąż jej jest w Radzie Gminnej, 
ale nie wie jak 1 kto nakłada po 
datek. „Powinnyśmy się starać, 
by jak najwięcej kobiet weszło 
do Rady, a wtedy pokażemy, że 
potrafimy zrobić z tym porzą- 
dek“ — mówi ob. Duda, przyta 
kują Jej ob. ob. Maria C’sek, 
W iktoria Piła i inne.

KiTka tych odbytych zebrań 
wykazało, że gminny aktyw ko 
biecy chociaż jeszcze niewielki, 
jednak z zapałem sta je do pracy 
i na pewno nie zawiedzie pokła 
danvch w nim nadziei. Aktyw'st 
ki wiejskie wraz z mężczyznami 
będą realizować zadania jakie sto 
ją obecnie przed wsią 1 pracą 
swą przyczynią się do uaktywnię 
nla dziesiątek i setek kobie! 
wiejskich.

Dyskusja wykazała r&r Jesz­
cze jak słusznym było to, co po­
wiedział na Kongresie partii ro­
botniczych tow. Zambrowski, żr 
„...każda chłopka wysunięta nn 
kierownicze stanowisko do spół 
dzielni czy rady narodowej jest 
żywym prźykładem dla tvsięcv 
innych kobiet pokazując Im, że 
„nie święci garnki lepią** 1 sku­
teczniej pokonuje przez wieki 
ukształtowaną w kobietach nie­
śmiałość 1 obawę przed pracą 
kierowniczą, niż dziesiątki poga 
danek o równouprawnieniu'4.

Na zuj. widzimy fragment wielkiego marszu manifestacyjnego przes 
ulice Londynu. Manifestującym kobietom przygrywa szkocka orkiestr)

P O K A Z Y  G O T O W A N I A
S e  k c j  i . K o b  i e c e  j 
WYDZIAŁU SPOŁ.-UYCH. LSS
Na Kalinowszczyźnie odbył tlę 

piąty z kolei pokaz gotowania, zor­
ganizowany przez Sekcję Kobiecą 
przy Wydz. Społ.-Wych. LSS Tym 
razem zademonstrowano budowę 1 
zastosowanie dogotowywacza w go­
spodarstwie domowym oraz przy­
rządzanie tanich a zdrowych suró­
wek I legumin.

Pokaz odbył się w  lokalu Żłobka 
Ligi Kobiet i zgromadził wiele mie 
szkańców Kai inowszczyzny, a co na 
leży podkreślić ze szczególnym za­
dowoleniem. wVlu członków komi­
tetów sklepowych LSS.

Dnia 11 lutego br. w lokalu sto­
łówki Cukrowni „Lublin" Wydział 
Społ. - Wychowawczy zorganizował 
S-ty z kolei, a drugi w tej dzielnicy 
ookaz gotowania. Tvm razem, na 
ogólne życzenie, zademonstrowano 
obecnym przyrządzanie tanich, a 
smacznych sałatek z surowvch ja­
rzyn. oraz surowych lesumin.

Urządzane przez Wvdzial Sr>oł. - 
Wychowawczy LSS pokazy z działu 
gospodarstwa domowego wzbudzała 
duże zainteresowanie. Wskazuje to

na to, że praca sekcji kobiecej pett 
ła słuszną drogą, a jeżeli nawet nil 
wszyscy zebrani przyswoją SObh 
od razu umiejętność racjonalnego 
1 zdrowego odżywiania — to M 
pewno jednak praca U  rxfe pójdiSta 
na marne.

Organizując pokazy gotowania ^
Wydział Społ. - Wychowawczy L S | 
ma przede wszystkim na wzgtędzU 
mieszkańców dzielnic robotniczyell 
gdy* najmniejszym zadaniem je* 
przekonanie I nauczenie nieświadom 
mydl matek i gospodyń o tym. fe 
nowoczesne zdobycze nauki w  dzie. 
dzin'e odżvwfanla człowieka — U 
skuteczne zwalczanie cherlactw# ] 
droga do zdrowia rodziny robotni 
czej.

W najbliższym czasie WydzU^ 
S£>o!.-Wychownwczy LSS przystąpi 
do organizowania dalszej serii po* 
kazów.

Wszelkich informacji I wskazó*
wek na temat pokazów udziela Wj 
dz ał Społ.-Wych LSS, ul. Buczka 4 
(Zamojska), tel. 11-05.

Złocą się w słońcu mandarynowe 
drzewa gęsto osypane owocem. Wie 
rzyć stę nie chce, że te delikatne, 
kruche gałązki nie załamią się pod 
słodkim ciężarem. A owoce to nie- 
■wykte. Mandarynki, które Jada się 
razem ze skórką, cieniutką, aroma­
tyczną I nte mniej słodką niż miąższ 
ewoett,

A oto aleja „dwupiętrowych" 
iflrzew W «órze dojrzewają duże, 
cienine, niemal czerwone poniarań- 
« e ,  a dolne gałązki uginają się pod 
•iężarem jasnożółtych cytryn.

Przechodniu, zwiedzający sad pod 
•repłkalny w Soczy i przecierający 
oczy ze zdziwienia nad tymi cudami, 
zanim opuścisz ten zaczarowany o- 
gród przypatrz się siwej, starej ko­
biecie, która w tej chwili notuje coś 
• a  drev/nianych tabliczkach zawie­
rzonych na drzewach.

To ona wyhodowała owe niezna­
ne przedtem gatunki owoców. Ta 
przeszło 70 letnia staruszka od 2 
tftt doktór nauk rolniczych, a przed 
tem...

Elżbieta Gu siewa, uboga dziewcay 
•«  wiejska któr» nie latWa miała

W z a c z a r o w a n y m  s a d z i e
młodość, sześć lat spędziła na zesła 
ntu na Syberii ze swym mężem, 
młodym rewolucjonistą. Po rewolu­
cji wrócili do rodzinnej wsi, ale 
skrawek nieurodzajnej ziemi nie 
mógł wyżywić nawet dwojga ludzi.

„Brak nam po prostu wiedzy roi 
niczej“ — zdecydowali i w łapciach
1 żołnierskich płaszczach zjawili się 
w Akademii Rolniczej.

Guslewa miała wtedy 43 la t  Jej 
mąż ponad pięćdziesiątkę.

Był to głodowy rok 1921.. Nasi „stu 
denci“ mieszkali w rozwalonej da­
czy (willi) pod Moskwą, przy śmier 
dzącej kopciłce spędzali noce nad 
książkami, w  dzień słuchając wy­
kładów. Na drugim roku studiów 
umarł Guslew na tyfus. Umarła ich 
córka, zostawiając małe dziecko. Gu 
siewa posiwiała w 48 roku życia, ale 
dalej uczyła się pilnie, tylko, że ku 
♦durnieniu nrofesefrów, przychodziła

na wykłady ze śpiącym dzieckiem 
na ręku.

W siwej głowie Guslewej palił 
się niespokojny ogień. Zdobyła alę 
kiedyś na odwagę, aby jednemu z 
profesorów wyjawić swe, niezupeł­
nie jeszcze skrystalizowane pomysły 
w dziedzinie hodowli owoców.

Profesor uśmiechnął się grzecznie 
i pobłażliwie: „Ciekawe, ciekawe..., 
ale to pomysły na dalszą metę Już 
my z wami tego nie doczekamy..."

Uparta Guslewa doczekała. Po 10 
latach studiów, w 58 roku życia u- 
zyskała upragniony dyplom 1 wy­
marzone dla siebie stanowisko agro- 
noma-ogrodnika w Soczy, w sadzie 
owoców podtroplkalnych. Dało jej 
to możność dokonywania doświad­
czeń. Ich wspaniały rezultat jest do 
dziś przedmiotem nieustannego po­
dziwu wybitnych profesorów.

W dniu swodch 7t urodzin Qusie­

wa znalazła się znowu w Moskwie, 
by w wielklpj sali Akademii Rolni­
czej bronić swej pracy doktorskiej 
złożonej na piśmie.

Rozprawa dotyczyła zupełnie no­
wego sposobu hodowli drzew man­
darynowych 1 jak powiedział jeden 
z jej przeciwników prof. Szritt, pra 
ca ta okazała się „prawdziwą stu­
dnią mądrości". Zaraz na drugi 
dzień Guslewa wyjechała z Moskwy 
śpiesząc do swego sadu.

„Jabym się bez niego zestorzała — 
mówi uśmiechnięta, siwa kobieta o 
młodocianych, energicznych ruchach.
— „Popatrzcie na te drzewa, czy j 
wśród nich można myśleć o śmier- j 
ci! Toteż żyją tu ludzie niemal do 
100 lat. Parę dni temu byłam na za- ! 
bawię na wsi, tu w okolicy. Tańczy j  
łam tam z czterema staruchami w I 
kole "oleliśmy razem chyba z 500 ) 
lat*‘

Guslewa uśmiecha Się w prze­
strzeń do ludzi 1 do drzew 1 poucz# 
gromadkę zapatrzonych w nią uc*» 
niów, którzy chciwie chłoną każde 
słowo. A oto co mówi do nich Qu- 
slewa:

„Rośliny są jak ludzie, mają twa 
dobre i swe smutne chwile. Kiedy 
się czują dobrze, rosną na schwa| 
kwitną, owocują. Człowiek muli 
drzewom pomagać, aby wydobyły t 
siebie co najlepsze. Zdaje ml się 
czasem, że jestem rzeźbiarzem, że 
potrafię koronie drzewa nadać kaft* 
dą formę. Drzewa się radują, g iy  
są piękne — dodaje dcho stara ogra 
dnlczka, patrząc w zalany połudnto* 
wym słońcem sad — one nawet śpi* 
wają, tylko ludzie nie słyszą".

A słuchacze patrząc w rozkocha* 
ne oczy starej, mądrej kobiety alą 
wiedzą Już, czy to ona zmieni* 
kształt drzew i smak owoców w tym 
zaczarowanym sadzie, czy też ta 
c'rzewa śpiewające z radości, ufor» 
mowały serce 1 umysł tej nlezwy* 
kłej kobiety.

Przedrukowane 
z „Kobiety Wtefekler
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Uniwersytet M. Curie - Skłodowskiej Pierwszy głos w dyskusji
w służbie nauki i w trosce o studentów na te,Bal wspólrawodmciw* w »»«««

(Wywiad z Prorektorem prof. dr. Parnasem)
Celem zaznajomieni* robotników, chłopów, inteligencję pracującą ora* j 

jrch wszystkich, którzy dętką pracą umożliwiają swojej młodzieży studia 
na wyższych uczelniach * pracami Uniwersytetu, zwróciliśmy się do Pro­
rektor* Prof. Dr. Parnasa z prośbą o wywiad.

-  CO ZROBIŁ UNIWERSYTET NA 
ODCINKU STUDENCKIM?

Na odcinku studenckim, ktćry wy. 
maga ssczególnej opieki, zostały wy­
konane powyższe prace. Dzięki stara* 
Bjn Rektoratu i Delegata Ministerstwa 
Mo spraw młodzieżowych, ilość sty­
pendiów w tym roku w/rcsła z 600 do 
860. Prowadzi się nadal wysiłki w kie 
ranku poprawy zdrowia studentów. 
Kle przedstawia aię ono dobrze. Gięż 
kie warunki materialne i mieszk&nio 
we niektórych studentów nie sprzyja­
ją rozwojowi sił fizycanych w całej 
pełni Toteż w miarę możnoścj otacza 
•ię szczególną opieką domy i stolćwk; 
akademickie. Obecnie są pewne przy­
gotowania do budowy nowego Domu 
[Akademickiego: na ten cal została 
preliminowana rama 40 mil. zł. Dzię 
k| wysiłkom oh. Csngały został spo- 
Mądzony j»ł plan.

Szeregi ZAMP-u w*iosły obejmu- 
wszystkie wydziały i zekcje na 

Maetni. Warosta również organizacja 
Parts i Zjednoczonej wiród studentów. 
Swrócono szczególną uwagę na dzia- 
Mność kół Bankowych. Na czoło wy 
mw« się Kolo Medyków, które prows 
HM akcją leczenia na terenie zapad­
łych włosek w st ęgo wojewódstwa. Ko 
la Rolnłków l Medyków Weterynaryj 
ayrh włącza się do akcji „H" j ndzie 
la pomocy wsf Kodenioe, gdzie już 
dotarto Koto Medyków z« swoim lot 

ambulansem.
Zwiększono dyscypliną pracy *t«- 

dentów. Rygory egzaminacyjne ule­
gły zaostrzeniu. Powołano specjalną 
komisję ssmorządową do wydawania 
książek j skryptów. Koło Literacko- 
Ałtjrstyewe przygotowuje się do aka 
dsasU k« esei Mickiewicz* i Staffs. 
Akademicki Związek Sportowy takty 
wizował się ) ma za zadanie objąć 
«atą mlodslsi akademicką ( zbliżyć 
ją  do sportu młodzieży chłopskiej 1 
robotniczej. W ogóle zbliżenie studen 
(Ów z młodzieżą fabryczną postępuje 
t  każdym dniem.

W i  ród studentek planuje się akcję 
po ^Mii problemów nowoczesnej ko. 
biety polskiej.

-  CO ZROBIŁ UNIWERSYTET NA 
ODCINKU NAUKI? 9

Praca badawczo naukowa zaklatów 
f klinik UMCS uwidoczniła się w 
ciągu poprzednich 4 lat w serii wy 
dswnletw jak: „Annales UMCSu-", 
„Madycyna weterynaryjna” 5 Inne 1 
wysunęła nasz uniwersytet do rzędu 
czołowych ośrodków naukowo -  ba­
dawczych w kraju. Prsy wysiłkach

Każdy student
prenumeruje tygodnia 

społeczno-1 tera cki „Poprosili44

ułatwienia i pielęgnowania pracy nau 
kowej rozwija się ona dobrze.

Przychodzi nam z pomocą Prezy­
dium Rady Ministrów, którego Kami 
sja do Spraw Odbudowy Nauki w 
Polsce daje poważne, milionowe do­
tacje naszym profesorom. Tak samo 
Ministerstwo Oświaty a sygnowało i 
asygnuje na rok 1949 poważne sumy, 
które umożliwią całkowite wykona­
nie planu naukowego.

Wydział Leik. prowadzi badania w 
dziedzinie najważniejszych chorób 
społecznych. Relotor Kielanowskl wy 
jechał do Anglii, gdzie referuje zagad 
ndenie gruźlicy. Prof. Fleck wyjeżdża 
do USA, gdzie będzie referował swoje 
badania nad krwią. Wydz. Rolny i We 
terynaryjny zajmuje się aktualną dla 
Lubelszczyzny problematyką w dzie. 
dżinie hodowli, zdrowia zwierzęcego 
t produkcji roślinnej. Dziekan Le­
wicki wykonuje prace dla Polskiego 
Komitetu Żywnościowego. Zastępca 
prof. Dobrzański prowadzi ważne pra 
ee gleboznawcze. Prorektor Parnas 
zaproszony został do Londynu na 
Światowy Kongres Medyków Wetery 
naryjnych, celem referowania sprawy 
nauki ; służby lekarsko -  weieryna 
ryjnsj w państwach słowiańskich.

Czynione są starania o wyjazd kil 
ko naszych uczonych do ZSRR j w 
ogółe robimy wysiłki, by stworzyć kem 
takt z nauką Zw. Radzieckiego.

Wyldział Matezn&t. -  Przyrodniczy

przoduje w pracy i tu wybijają się 
ważne dla odbudowy nauki prace bo­
taniczne Dziekana Motyki,, Prof. Pa 
szewskiego, prace chemicrne Zastępcy 
prof. Waksmundzkiego j Hubickiego, 
prace fizyczno - matematyczne Prof. 
Ziemeckiego, Biernackiego .■ Bieleckie 
go, prace zoologiczne i emtomologicz 
ne Prof. Strawińskiego, Zdzisława 
Raabego, Jawłowskiego i Brzęka, pra 
ce humanistyczne Prof. Łubnickiego, 
Tomaszewskiego i całego szeregu in­
nych.

Na Wydz. Maternat. -  Przyrodni, 
czym powstała myśl rozpoczęcia prac 
zespołowych, które niewątpliwie przyj
mą się w całokształcie badania nauko 
w ego.

Rozpoczęliśmy akcję szkolenia na­
rybku naukowego (stypendia krajowe 
i zagraniczne, zebrania naukowe, samo 
dzielne prace naukowe, doktoraty i 
habilitacje. Działalność Towarzy­
stwa Naukowego UMCS jest nadal 
żywa: Ukazały się dzieła Prof. Dr. 
Trawińskiego „Mięsoznnwstwo", Prof. 
Dr. Ziemieckiej „Mikrobiologia roi. 
na" ] inne, W druku jest cały szereg 
dzieł akademickich.

Na Wydz, Farmaceutycznym wyró 
inia się działalność naukowa Dzieka 
na Kalinowskiego — wybitnego .spe­
cjalisty. Myśl; się obecnie o stworze, 
niu ogólnouniwersyteckiego planu ba 
dawczo naukowego, któryby ujął w 
jedno koryto i skoordynował wysiłki 
zakładów i klinik w dziedzinie odbu­
dowy j rozbudowy tutejszego terenu. 
Byłby to plan naukowy na okres 
sześcioletni.

Dobrze się stało, że w ..Sztanda­
rze Akademika'' ukazał się artykuł 
dyskusyjny o współzawodnictwie w 
nauce. Wprawdzie temat jest dosyć 
pobieżnie i niewyczerpująco potra­
ktowany, co nie wyklucza, że kol. 
Blaim w niektórych wypdakach traf 
nie uchwycił jego istotę. Ażeby to 
twierdzenie poprzeć dowodami przy 
toczę ‘konkretne przykłady:

Kol. Blaim w swojej wypowiedzi 
poświęca wiele miejsca na omówie­
nie jaki powinien być student, by 
stał się w przyszłości dobrym fa­
chowcem. Zagadnienie to jest bar­
dzo istotne, bo dziś zwraca się 
szczególną uwagę na powiązanie stu 
diów z przyszłą pracą zawodową, 
ale moim zdaniem nie łączy się bez 
pośrednio ze współzawodnictwem w 
nauce, gdzie punkt ciężkości prze­
suwa się na sposób szybszego i lep­
szego kształcenia fachowców. Stąd 
wniosek, że trzeba zwrócić uwagę 
na metody nauczania i uczenia się, 
a potem dopiero zreasumować wy­
niki.

Nasłępnle zajmuje się Kolega spo 
sobem oceny wyników wzmożonej 
pracy biorąc za punkt wyjścia prze­
ciętne warunki studentów. Założe­
nie niewątpliwie słuszne, ale czy na 
leżałoby raczej zwrócić uwagę na

to, czy współzawodnictwo powinno 
istnieć pomiędzy poszczególnymi je 
dnostkami, czy grupami Roztrząsa­
jąc to pytanie musimy pamiętać o 
tym, że do współzawodnictwa jedne 
stkowego staną tylko najzdolniejsi 
lub z lepszym przygotowaniom zt 
szkoły średniej, natomiast inni z gć 
ry uznają się za pokonanych. Dlate­
go należałoby podzielić studentów 
na grupy. Skład grupy byłby różno­
rodny, a ponieważ o jej jakości sta 
nowiłaby praca wszystkich człon­
ków grup, siłą rzeczy zdolniejsi pod 
ciągaliby słabszych Jednego studer 
ta, który odznaczałby się dobrymi 
postępami w nauce i cieszyłby się 
zaufaniem kolegów, zrobifc odpowie 
dzialnym za całość 1 dopiero stanąć 
do wyścigu pomiędzy poszczególny­
mi grupami mającymi jednakowe 
szanse. Sądzę, że w takich wypad­
kach nie potrzebna byłaby punkta­
cja, bo o wynikach mówiłyby liczby 

Ciekawe i niewątpliwie słuszne 
jest stanowisko Kolegi w odniesie­
niu do pracy społecznej. Student po 
winien sobie powiedzieć: przede 
wszystkim nauka, a praca społeczna 
w takim zakresie, jaki jest koniecz­
ny do ukształtowania dobrego fa­
chowca i świadomego swych zadań 
obywatela Polski Ludowej.

Reorganizacja kół naukowych
Dotychczasowa działalność kół na 

ukowych nie była zadawalająca. 
Zewsząd odzywały się głosy doma­
gające się zmiany istniejących sto­
sunków. Poważnym hamulcem w 
pracy było ich rozdrobnienie. Toteż 
Wydział Naukowy FPOS zalntereso

M e r fy c y  U M C S
szkolą przodowników zdrowia wsi

ubiegłą niedzielę odbyło się | chaczy, była gruźlica i alkoholizm, i kursów, rozchwytywaniu popular-W
pod przewodnictwem Woj. Wydz. 
Zdrowia zebranie sprawozdawcze 
za miesiąc styczeń członków Koła 
prelegentów Wydziału Lekarskiego 
UMCS. W turnusie tym 96 prele­
gentów obsłużyło szereg wiosek 
kilku po w etów  woj. lubelskiego 
najbardziej potrzebujących pomocy 
sanitarnej. Głównym zadaniem ze­
brania obok omówienia wyników 
pracy było według słów przedstawi 
dela Woj. Wydz. Zdrowia ob. <łr. 
Lesiuka wyciągnięcie pewnych 
wniosków na przyszłość, celem us­
prawnienia tej społecznej akcji de  
szącej się coraz większą popular- 
nośdą na wsi.

Podczas tego turnusu liczba słu­
chaczy częstokroć przekraczała naj 
śmielsze oczekiwania prelegentów. 
Nierzadko sala była kompletnie wy 
pełniona ludźmi zarówno młodymi, 
k t ó r z y  gję zapisali na kurs, jak i 
ludźmi starszymi obojga płci, tak 
że prelegent był zewsząd otoczony 
słuchaczami. W pewnych miejsco­
wościach codziennie odbywała się 
dzięki licznej frekwencji masówka, 
którą przeciętnie przewiduje się na 
ściśle określone dni. Tematami, 
które specjalnie interesowały słu-

Obrady korespondentów „Poprostu“
W sobotą, tj. dnia 12 lutego od- .. zadania pisma w określonej sytua-

brty się w  Warszawie obrady ko- 
pMpondantOw studenckiego czaso­
pisma „Poproitu“ ze wszystkich 
oH-odkóW uniwersyteckich w Pol- 

•toaowttf

cji politycznej, zastanowienie się, 
ozy i w jakiej mierze spełniło sta­
wiane sobie postulaty oraz omówię 
nie dalszej prasy

W licznych wypadkach ludność 
wiejska prosiła o następne, podob­
ne kursy.

Oczywiście niektórzy z prelegen­
tów mieli poważne trudności tech­
niczne w zorganizowaniu i prowa­
dzeniu kursów, jeśli znaleźli się w 
terenie, gdzie jeszcze akcji podob­
nej nie było, albo gdzie władze 
Sam. Chłopskiej, Służby Zdrowia,, 
czy PCK nie zdążyły jej przygoto­

wać. Przeważnie jednak przyjeż­
dżali oni na teren całkowlde przy­
sposobiony do akcji.

Niektórzy prelegenci wykazali 
dużo inicjatywy osobistej badając 
zdrowotność dzieci szkolnych, wpro 
wadzaląc współzawodnictwo z na­
grodami w czystośd, zakładając ap 
teczki itp.

Sądząc po frekwencji słuchaczy

W alne zebran ia  
Kół N aukow ych

W ub. tygodniu Koła Naukowe 
wszystkich sekcji Wydziału Huma­
nistycznego na KUL-u i Matema- 
tyczno-Przrrodniczego na UMCS-ie 
odbyły walne zebrania celem prze­
dyskutowania i zaakceptowania no 
wego ramowego statutu Naukowe­
go Koła WydzJn*nwego.

* * *
Koło Farmaceutów

Kolo Farmaceutów studentów 
UMCS urządza zabawę karnawało­
wą dnia 19 lutego o godz. 21,00 w 
sali Collegium Maius przy ul. Lu­
bartowskiej 57,

nych broszurek z zakresu higieny 
oraz prośbie o nowe kursy i sta­
łych lekarzy należy stwierdzić, że 
akcja ta cieszy się zrozumieniem 
wśród mieszkańców zapadłych wio 
sek. Akcja ta kształci przodowni­
ków zdrowia, zdobywa medycynie 
do tej pory nieufnego pacjenta wsi 
oraz zbliża do siebie przyszłego le­
karza -  społecznika i pracujący lud.

Tylus J.

wał się tą sprawą i opracował ramo 
wy statut Wydziałowego Koła Nau­
kowego.

Na tych wydziałach gdzie istniało 
jedno tylko koło różnica struktural-. 
na będzie niewielka, natomiast na 
Wydziale Nauk Humanistycznych 1 
Przyrodniczych zmiany będą zasad­
nicze. Na nich bowiem, istnieją ko­
ła liczące zaledwie kilku lub kilku­
nastu członków. Nic więc dzlwnego; 
że nie są one żywotne. Połączenie 
ich wszystkich w jedno Koło Wy­
działowe ożywi niewątpliwie pracę 1 
wytworzy współzawodnictwo pomlę 
dzy poszczególnymi sekcjami, które 
początkowo będą się czuły jako od 
rębne całośd.

W myśl ramowego statutu zada­
niem Koła ma być uzupełnienie i 
pogłębienie nabytej na uczelni wie­
dzy, w celu gruntownego naukowe­
go 1 społecznego przygotowania sU 
dentów do pracy zawodowej.

Z adan ia  i p o trzeb y
Koła Rolników i Medyków Wet. UMCS

Studend Wydziału Rolnego i We 
terynaryjnego stawiają sobie za za­
danie zapoznać się z terenem przy 
szłej pracy zawodowej, brać udział 
w życiu społeczno -  polityczno-go­
spodarczym kraju 1 zastosować swo 
je wiadomości teoretyczne w prak 
tyce. Pragną również nieść na wieś 
dzisiejsze zdobycze kultury i nauki' 
w postaci odczytów, rad facho­
wych leczenia zwierząt, prowadze­
nia gospodarstw rolnych, zwalcza­
nia analfabetyzmu, obsługi świetlic, 
jednym słowem chcą brać żywy 
u d ra ł w przebudowie w9i polskiej.

W ramach Akcji Hodowlanej stu 
denci maja uświadamiać wieś, 
wskazywać na konieczność racjonal 
nej uprawy roli i hodowli, i na ko 
rzyści stąd płynące oraz zaznajomić 
ze zdobyczami gospodarki socjali­
stycznej. Mają również omówić ce 
lowość planu sześcioletniego.

Do pożytecznych ich zamierzeń 
ustosunkowali się przychylnie: 
PZPR. Państw Instytut Wet. w Pu 
lawach, ZAMP i Samopomoc Chłop

• sk*. która obiecała fundusze ten

cel. W związku z tym studenci pra­
gną zwrócić uwagę Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej na pilność tej spr* 
wy, ponieważ chcieliby skorzystać 
z wolnych dni rektorskich 1 wyje­
chać w teren.

Jak ma wyglądać kolumna wyjai 
dowa? Jej skład osobowy zależeć 
będzie od warunków terenowych 
Przewiduje się, że będzie ona 11. 
czyć ok. 8 osób, a mianowlde: kie­
rownik kolumny — lekarz •—et., re­
ferent -  rolnik, pomoc wet. — 
trzech studentów z weterynarii. oli 
sługa świetlicowa — trzech studen 
tów z Wvdz. Roln. Do zrealizowa­
nia tego planu potrzebne są fundu 
sze, odpowiednie środki lokomocji, 
apteczki weterynaryjne, instrumen 
talia, sprzęt świetlicowy i biblio­
teczka. Toteż pragnieniem studen­
tów Wydz. Roln. 1 Wet. jest, by 
Zw. Samopomocy Chłopskiej zain­
teresował się tą sprawy 1 pośpi*. 
■aył z konkretną pomocą.
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W A S I  H O K E S P O W D E M C l  P I S Z Ą t
B"uro Już j e s t
może będzie i świetlica

Dzień i noc wre praca w młynie 
nr 8 w Zamościu należącym do Pol 
skich Zakładów Zbożowych. Młyn 
posiada dwie przetwórnie, z któ­
rych jedna przerabia pszencę. Zdol 
iłoić przemiału obu przetwórni wy 
nosi 210 q zboża na dobę. Pracow­
nicy pracują na trzy zmiany. Jest 
Ich około 30. Są to starzy młynarze. 
Praca idzie im sprawnie i nie na­
rzekają na stały warkot nowocze­
śnie urządzonego młyna, ponieważ 
Jak mówią przyzwyczaili się do 
tego.

Obecnie przy młynie został wy­
kończony budynek, w którym zna­
lazło pomieszczenie biuro. Kwestia 
świetlic jest jeszcze sprawą nieroz­
wiązaną. Wszelkie zebrania więc 
muszą odbywać w jednym * 
większych pokoi biurowych.

Wyfeors? do władz pertsrinsrch w Zamościu 2 dPop; iaatl aej
W dniu ł3-go lutego 1949 r.

odbyła się pierwsza konferencja 
Miejskiego Komitetu PZPR w 
Zamościu. Na konferencję przy 
był cjelegat Wojewódzkiego Ko 
mUetu tow. Feliks Klementow- 
sfci, który wygłosił referat o wy 
tycznych Kongresu Zjednocze­
niowego.

W następnym punkcie porząd 
ku dziennego było sprawozda­
nie sekretarza Kom. Miejskiego 
tow. Makucha, po czym odbyły 
się wybory. W  skład Komitetu 
weszło 15 osób. Po ukonstytuo 
waniu się Komitetu sekretarzem 
został tw. Władysław Makuch, 
zastępca Dow. prof. Czesław Zie

Uczemrca pod kołami pociągu
na stacji w Dominowie

W dniu 14 lutego tj. w ponie 
działek na stacji kolejowej Do- 
minów miał miejsce tragiczny 
wypadek.

Uczennica szkoły średniej wv 
siadająca z pociąpu pasażerskie 
gio Lublin — Chełm została ude 
rzona przez nadjeżdżający po-
eiąg towarowy. W wyniku tego 
ftfiara doznała połamania nóg 
oraz poważnego uszkodzenia 
twarzy.

Winę pośrednią ponoszą wła­
dze PKP, które dotychczas nie 
zbudowały urządzeń uniemożli­
wiających wysiadanie pasażerów 
na niewłaściwą stronę peronu. 
Wydaje się też, że wiedząc o 
braku takich urządzeń zabezpie 
czających, dyżurny ruchu nie po 
winien puszczać pociągu towaro 
wego w czasie wysiadania pasa 
żerów z pociągów osobowych.

Kontraktujemy rzepak jary
Zaliczki i olej dla plantatorów

Jeden z rolntków-praktyków okre | kami będą najlepiej przygotowani 
śllł kontraktowanie uprawy roślin, | plantatorzy, którzy troszczyć się ma 
Jako dobry wynalazek. I słusznie, bo 
umożliwia on ni* tylko prowadzenie 
gospodarki planowej, ale przynosi 
korzyści rolnikowi. Ponieważ chłop 
ma zapewniony zbyt po sta>ych ce­
nach, pierwszeństwo w nabywaniu 
nawozów sztucznych i kwalifikowa­
nych nasion, a tym samym moż­
ność podniesienia kultury uprawy.
Dużą pomocą Jest również zaliczka 
aa zakup nasion 1 nawozów.

Obecnie przystąpiły Spółdzielni*
8. Ch. do kontraktowania rzepaku 
jarega Licznie zgłaszający się i 
chętnie podpisujący kontrakty rol­
nicy — to dowód, że chłop zrozu­
miał Jakie odnosi korzyści przy u- 
prawie roślin kontraktowanych.

Z przewidzianej dla całego woje­
wództwa ogólnej powierzchni upra­
wy rzepaku jarego 8 tys. ha, najwię 
ksze plantacje znajdować się będą 
w powiatach: hrubieszowskim —
950 ha, w tomaszowskim — 600 ha 
i w chełmskim — 700 ha, ze wzglę­
du na doskonale nadające się dla 
uprawy rzepaku tamtejsze ziemie.
Najmniej rzepaku jarego uprawiać 
się będzie w powiatach łukowskim 
i biłgorajskim, mających uboższe 
grunta.

Nowością w tegorocznym sposo­
bie kontraktowania jest werbowa­
nie plantatorów przez kierowników 
zespołów, tworzących się przeważ­
nie na terenie gromad.

Ją o dostarczenie zespołowi środków 
uprawy, podniesienie wydajności z 
ha i terminowe dostawy.

Gospodarze podpisujący kontrakt 
na uprawę rzepaku Jarego, otrzy­
mują zaliczkę w wysokości 8 tys. zł 
i S 1 olęju od 1 ha uprawy. Mają oni 
pierwszeńtwo w nabywaniu w «pół 
dzlelnlach S. Ch. naeion kwalifiko­
wanych i nawozór ssiucznych. Przy 
dostawach otrzymują za 1 q rzepa­
ku równowartość 19 1 oleju w go­
tówce 1 1 1 oleju w naturze, oraz 
20*/* dostarczonej wagi rzepaku w 
makuchach, stanowiących dobry po­
karm dla krów.

Przy kontraktowaniu będzie się 
przestrzegać zasady, że rolnik nie 
może poświęcić pod plantacje rzepa­
ku więcaj Jak »•/• posiadanej zie­
mi ornej, ze względu na to, że 
przyszłoby to ze szkodą dla racjo­
nalnej gospodarki.

liński, skarbnikiem zaś tow. Wła 
dysława Krawczykowa. /  

Konferencja w dniu 13 lutego 
zgromadziła ponad stu delega­

tów. W dyskusji zabierało głos 
20tu towarzyszy poruszając ży­
wotne zagadnienia naszej Par 
Hi.

Komitet Koordynacyjny
OrgarzscN Społecznych w Puławach

W Puławach powstał Komitet 
Koordynacyjny Organizacji Spo 
łecznych. W skład jego weszli 
kierownicy działających na te­
renie powiatu puławskiego orga 
nizacji społecznych. Działalnoś 
cią swoją Komitet ma objąć ca­
ły teren powiatu puławskiego 
ma dotrzeć do najodleglejszych 
zakątków w*i, trafić do wszyst 
kich ludzi, przede wszystkim bez 
partyjnych. Oparta na uchwa­
łach Kongresu Zjednoczeniowe­
go, praca Komitetu polegać bę­
dzie w pierwszym rzędzie na po 
litycznej, gospodarczej i -spo 
łecznej ak H uświadamiającej.

W  sikład prezydium Komitetu 
weszli: Mierzwa (PZPR), Trześ 
niak (PCK) i inż. Berezowski 
(fcTPD).

Został Już opracowany plan 
pracy Komitetu na miesiąc lu­
ty. Przewiduje się wyjazdy w te 
ren prelegentów i zespołów świe 
Łlicowych.

Komendzie „SP”
W lokalu Powiatowej Komendy 

Powazechenj Organizacji „Służb* 
Polsce" w Lublinie odbyła się od­
prawa komendantek 1 komendan­
tów hufców szkolnych i gminnych 
z terenu powiatu lubelskiego, na 
którą stawiło tlę 32 hufcowych.

Odprawa miała na celu omówie­
nie spraw, związanych z konferen­
cją aktywu SP, której termin wy­
znaczono na 8 marca br. Referat 
polityczny wygłosił kol. Jerzy Ko­
złowski, instruktor z Pow. Zarządu 
ZMP.

W wyniku ożywionej dyskusji ze
brani komendanci zobowiązali się 
wykonać zlecone im akcje przed 
terminem wyznaczonej konferencji.

0  dw ie  b im b row n ie  mniej
W  lutym rejonowy Inspekto­

rat Ochrony Skarbowej w Za­
mościu wykrył we wsi Koniu-

Z PRZEDSZKOLA 
dzieci pracowników PZPD
w  Z a m o ś c i u

Czarne wysokie kominy — to 
tartak  i fabryka mebli Państw . 
Zakładów Przem ysłu Drzewnego 
leące na północnym krańcu mia 
sta. Codziennie syrena fabryczna 
zwołuje pracowników i oznajmia 
rozpoczęcie pracy. Spieszą więc 
ludzie do pracy, wiodąc po dro 
aze dzieci do przedszkola.

Kierowniczkę przedszkola, mło 
dą ob. Zielińską nazywają dzie
ci oowszechnie „mamą". W bu­
dynku przedszkola gwarno, gdyż 
Jziatw a spędza tu  czas wesoło. 
Czvste jasne pomieszczenia, nowe 
ławeczki i krzesełka, moc gier i 
zabawek oraz przvtulna i  miła 
atm osfera spraw iają, ie  dzieci 
czują się tu ta j jak w domu. Dzie 
ci um ieją moc wierszyków i ba­
jek, a dopominają się wciąż o no­
we. Wesołe zajęcia przeryw a 
punktualnie o jednej godzinie po-

szkolu robotniczym P.Z.P.D. w 
Zamościu jest widoczne, ie troską
zakładów jest wychowanie dziec­
ka robotnika.

chy pow. Hrubieszów bimbrów 
nię znajdującą się u Kazimierza 
Gałkowskiego bogacza wiejskie 
go. Gałkowski pędził z buraków 
bimber, w który zaopatrywał 
mieszkańców okolicznych wsi.

Na terenie gminy Nielisz zo­
stała wykryta przez MO druga 
bimbrownia we wsi Ujazdów m 
niejakiego Tadeusza Mazurka. 
Mazurek tłumaczył się, że chciał 
skosztować jak smakuje bimber. 
Komisja Specjalna w Zsm oidu 
zatrzymała oba bimbrowni­
ków.

„JAS I MAŁGOSIA"
w teatrze kukiełkowym w Białe)
Teatrzyk kukiełkowy przy Pań­

stwowym Gimnazjum im, I. Kra­
szewskiego w  Białej Podlaskiej, 
zorganizowany przez trzech uczni: 
R. Plucińskiego, W. Plucińskiego 1 
Z. Strycha, o którym to teatrzyku 
donosiliśmy wystawił Jako pierw­
szy numer swego repertuaru fanta 
styczną bajkę „Jaś 1 Małgosia".

Publiczność bialska, która szczel
nie wypełniła salę na premlęrze go 

silny obiad. Za wszystko to  płaci rącyml nkUłtawn* wyraziła swoje
uczude. Młody reżyser, a Jedwocze-państwo, a opłata od jednego

dziecka wynosi 185 zł. W przed-

Aeroklub l ubelski
na nowych drogach

W dniach 0 1 10 bm. odbyły się ze
brani* zarządu 1 członków Aeroklu 
bu Lubelsk^go. Uchwalono m. in. 
wraz z Ligą Lotniczą podjąć szkole 
nie Ideologiczne członków w Skali 
wojewódzkiej. Miasto Lublin boa ta 
nie pokryte siecią ł15 stałych punk­
tów szkolenia

Sprytny sposób na złodziei
Wszystkie dotychczasowe pró­

by oświetlenia śródmieścia mia­
sta Zamościa spełzły na niczym 
z brc' u zrozumienia u obywateli. 
Sprytni złodzieje wykradali ża­
rówki zainstalowane w starożyt­
nych podcieniach, a nawet z re­
flektorów umieszczonych przed 

Kierował- i Ratuszem. Notorycznie powtarza

jqc9 się te złodziejstwa dawały 
się dotkliwie we znaki z powodu 
braku światła. Ostatnio Zarząd 
Miejski w beznadziejnej te) sy­
tuacji postanowił przeprowadzić 
prąd wysokiego napięcia — co 
będzie miało na celv powstrzy­
manie amatorów cudzego mienia.

śnie Jeden z trzech twórców tea­
trzyku i dekorator R. Pluciński sta 
rał się, aby przedstawienie dopro­
wadzić do perfekcji pod kaidym
względem, co mu się udało. Artyści 
również nie zawiedli, chociaż mó­
wienie roli w chwilach kiedy lalkę

nych operatorów. Uwagę zwracały 
efektowne stroje kukiełek uszyte 
przez I. Strychównę.

Bez zarzutu była takie strona mu 
zyczna pod klerowc‘ctwem Ł  Au­
gust ynika przy udzhle chóru zło­
żonego a uczniów A  Szybińskłego, 
M Brodeckiego, R. FUsowsklego i 
Z. FUsowsklego. Cały zespół do. 
wiódł, że potrafi utrzymać się na 
poziomie artystycznym i nie bcak 
mu upału 1 chęci do pracy.

TYzeJ projektodawcy 1 twórcy 
teatrzyku po sukcesie w swoim mis 
łcfe, planują wyjazd do okolicznych 
szkół, a po przygotowaniu drugie) 
sztuki takie i w jazd  na gościnne 
występy do Lublina i Warszawy 

H. Stefaniuk
--------O-porusza operator Jest bardzo trud- | — I

ne, a głos musi stosować do poru- | [ (  Q  A \A7 E R O  W  
szeń kukiełki Najlepszą była 3. Sob | ,
czakówna, mówiąca swym Urycz- , g  S  W  i  6  t I i  C  6  
nym głosem rolę Małgosi. Dzielnie

We wsi Ksawerów gmina Zmudż
pow. chełmski dokonano otwarcia 
świetlicy koła ZMP. W uroczysto­
ści wzięło udział ponad 200 osób.

Częściowy remont świetlicy, kto 
ra mieści się w pustym budynku 
szkolnym oraz Jej urządzenia wyko 
nała wyłącznie młodzież miejsco­
wego Koła ZMP. SA

Czytajcie
orasę PZPR

sekundował JeJ partner A. Szyblń- 
ski Jako Jaś. Duże wrażenie na wi- 
dzach wywarł monolog czarownicy, 
wykonany przez A. Medweckiego. 
Na słowa Baby -  Jag! część publicz 
ności zwłaszcza najmłodsza zarea­
gowała płaczem, lękając się o los 
bohaterów. W roli matki wyróżni­
ła się J. Osypiukówna. Sukces od­
niósł A. Szubarczyk jako krasnolu 
dek i ojciec.

Kukiełki skonstruowane przez W,
Plucińskiego. Ich opanowane, har­
monijne ruchy, skoordynowane z ca 
iością świadczą o dużym wkładzie 
pracy i umiejętności posaczegól-

F-~ JAN IMUBAS
Sprzed ż stifr I prcyM mwrtltli

L u b l in j  K ow alska 4
Przyjmuje zamówienia «f© dni©  £ 8  
lutego na wszelkiego rodzaju pasy 

transmisyjne i napę lowe 302

KUPNO - SPRZEDAŻ

KUPIĘ motor elektryczny 
ponad 25 KM, Zgłoszenia 
sklep galanteryjny Hele­
na Podsfawka Lublin, Lu 
bartowska 17. 304 G

POŃCZOCHY czeskie z 
impoi^u poleca Hurtów 
nja St. Jasiński, Łódź, 
.Więckowskiego 8. 810 K

Z G U B Y

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
RKU Zamość na nazwi­
sko K^mie-nicki Adolf s. 
Józefa [ Wiktorii nrodz. 
1920 r. zamieszkały w 
Płonce, poczta Rudnik, 
pow, Krasnystaw. 309 G

SKRZYPA Józef zgubił 
kartę rejestracyjną RKU 
Zamość, zamieszkały w 
Terespolu ooste runek 
M. O. 300 O

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
Urząd Zatrudnienia w Lu 
blinie na nazwisko Anto 
niewicz Maria zam. Lu 
blin, Kresowa 29. 308 G
ZGUBIONO dowody na 
konie Nr. 57 B i 960 na 
nazwisko Jan Fnnnanck. 
_________________295 G

ZGUBIONO porfel z pie­
niędzmi i kartę rozpo- 
miiwcsą na uazwiftko Su 
ryS Józef zam, Siostrzy 
t ó w  u r n .  b i& k iu tio* -

SKRADZIONO w sklepie 
torebkę damską z pie­
niędzmi i kartę rejestra­
cyjną na nazwisko Pra- 
czyk Stanisław 1-go Ma 
ja 13 Owocarnia. 305 G

ZGUBIONO kartę rozpo­
znawczą wydaną przez 
Zarz. Miejski w Lubli­
nie na nazwisko Batyra 
Jakub sam. Lublin, Próż 
• w i ,  SOS O

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną preez 
Urząd Zatrudnienia w Lu 
blinie Nr. 2583/47 na nt 
zwisko Kleszcz Ryszard 

307 (J

ZGUBIONO portfel skó­
rzany z gctówT'.., 600 rt 
i dokumentami: Koncesją 
tyfoniową, kartę- rejeu 
stracyjną, wydaną- prze* 
RKU Zamość na nazwiska 
Skrzypa Bom>n zamieś* 
k«lv Teraapel. SK» 6
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W związku z przeprowadzeniem 
obecnie w Lublinie 1 na tere­

nie całej Polski masowych badań 
krwi na odczyn Chodiaka (równo­
ważny z odczynem Wassermana), po 
dajemy, że powyższe badanie krwi 
ma na celu wykrycie tych chorych 
wenerycznie, którzy o tym nie wie­
dzą, albo nawet wiedząc, nie leczą 
tię .W  wypadku gdy wynik jest do 
datni, przeprowadza się jeszcze ba­
danie kontrolne metodą Wassemu- 
na, a następnie kieruje się chorego 
do lecznicy. Leczenie przeprowadza 
się W przychodniach przeciwwene- 
rycznych bezpłatnie i  z zachowa­
niem całkowitej dyskrecji. Zanied­
bujący leczenie są wzywani naj­
pierw piśmiennie, a później na dro­
dze wywiadu pielęgniarskiego. Cho 
rzy mogą, jeżeli sobie tego życzą, 
otrzymać zezwolenie na leceenle pry 
watne.

Badanie krwi odbywa się w  Lubli 
nie w Ośrodkach Zdrowia przy ul. 
Górnej 4 dla części miasta na pn. 
od Bystrzycy, zaś w Ośrodku Zdro 
wia przy ul. Morsztynów dla części 
południowej. Wezwania do badań 
są wysyłane na określon< dnie i go­
dziny (18, 19 lub 20 goc2.). Do Woj. 
Wyda. Zdrowia wpłyń ły skargi na 
rzekome niedociągręcia organiza­
cyjne. Stwierdzono jednak, że winę 
ponoszą sami pacenci. Tłok powsta 
je zawsze na pocątku badania, tj. o

ODCZYT w  SA1,1 Mfl:V 
Dni^® bm, o godz. 16.00 w safi 

Miejs,eJ Narodowej przy ul.
Krsi Przedtn. 39zos tanie wygtoszouy 
^izyt przez delegbła Żarz. Główu. 

Tow. Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej 
ab. Pietrzyka pt. „Ofensywa pokoju".

Dokąd dziś Miiemy
K I N A

APOLLO: „Skarb" 
pocz. godz. 15.19, 17.30, 20.00.

BAŁTYK: „ S k a r b * ^  
pocs. godz. 14, 16.19, 18.80b

RIALTO: „Samotny żagiel** 
godz. 15, 17,10, 26

1  M l  I I
TEATR MIEJSKI:
kołnierz i  bohater" g. 19M
t e a t r  m u zy czn y ;
„Wiktoria I jej huzai" g. 19,30

ITŻURY APTEK 
>»iś w nocy dyżurują *pteki przy 
. Krak. Przedmieście 3, Lubarte* 

16, Bychawska 42, Kaiiaowszyczy

ŚRODA. 16 lutego 
oncert poranny, 6,10 Dzien- 

5.20 K Muzyka, 7.00 Pow t wiad. 
k, 6.30 855 Gazetka szkolna, 
lennika, -hnica Radiowa, 11.40 Aud 

30 Wszei  ̂ klas młodszych, 12.00 
ikolna dk dniowe. 12.20 Muzyka ro 

tfiad. połu 12.30 Koncert dla szkóŁ 
trywkowa, inki ludowe różnych na 
15.30 „Kołysz • L dla dzieci, 16.00 
rodów'* — au. Skrzynka technicz- 
Oziennik, 16.30 e filmowe i operet­
ka, 17.00 Melodi znachorach i prze- 
kowe, 17.50 „O 18.00 Miniatury 
♦ądach — pog., Serenady, 18.35 
"kwartetowe, 18.20 », 19 00 Aud. dla 
,Stare i nowe-' (14> ■ muzyka orga- 
irojska, 19.25 Lekka mica Radiowa, 
aowa, 19.40 Wszeci Aud. chopinow 
10.00 Dziennik, 21.00 ekłady Włodzi- 
«ka, 21.40 „Nowe pr2 0« __ atKj  poę 
mierzą Majakowskieg a“, 23.00 Ostat 
tycka, i'2.00 .,Do tańo Muzyka mi­
ale wiadomości. 231C 
n i m

g^zlnie 18-tej na skutek tego, że 
w*ywanl na późniejszą godzinę przy 
ciodzą przed wyznaczonym termi- 
•fim, a często zjawiają się i tacy, któ 
rzy nie stawili się w dniu wezwa- 
•lia. To właśnie jest przyczyną, że 
liczba badanych w Ośrodku przy ul. 
Górnej np. waha się od 207 do 542 
osób dziennie. We własnym intere­
sie powinien każdy przestrzegać ści 
śle podanego terminu — wtedy uni­
knie się niepotrzebnych kolejek i 
bałaganu i każdy będzie szybko i 
sprawnie załatwiony.

Ponieważ znaczny odsetek wzywa 
nych nie zgłosił się z różnych przy­
czyn w odpowiednich terminach po 
dajemy dla nich dni dodatkowe:

16 bm. dla ulic: Narutowicza, Gór 
nej, Gminnej, Środkowej, Al. Pił­
sudskiego, Strażackiej, Ochotniczej, 
Szczerbowskiego, Plażowej, Głębo­
kiej, Solnej, Krzywej, Konopnickiej
1 Orlej.

17 bm. dla ulic: Szopena, Lipowej, 
Okopowej, Hipotecznej, Granicznej, 
Przy Krzyżu, Sądowej, Kołłątaja, 
Kapucyńskiej, Szpitalnej i Krak. 
Przedmieście.

ii aliii , 1 “
18 bm. dla ulic: Kościuszki, S-to 

Duskiej, Zielonej, Staszica, Szew­
skiej, Karmelickiej, 3-go Maja, Ci­
chej, Wyszyńskiego, Pierackiego, 
Spokojnej, Wieniawskiej, Jasnej i 
Lubomelskiej.

Mieszkańcy wyżej wymienionych 
ulic należą do Ośrodka Zdrowia 
przy ul. Górnej 4. Celem stwierdze­
nia tożsamości uprasza się, o zabie­
ranie ze sobą dowodów osobistych. 
Przypominamy, że osoby uchylające 
się od badania podlegają, na mocy 
ustawy, ostrej karze.

Współzawodnictwo Z w. Zaw.
w akcji kulturalno-oświatowej
Dnia 10 lutego br. powołany został 

Wojewódzki Komitet Wspólzawodnic 
twa w akcji kulturalno -  oświatowej 
Zw. Zawodowych.

Zadaniem komitetu będzie popula­
ryzowanie akcji współzawodnictwa w 
ruchu oświatowym za pośrednictwem 
radia, prasy, konferencji j instrukcji 

Kom.?tet Wojewćdzk( zajmie się też 
zorganizowaniem Komitetów Powiato 
wych. Zadaniem Komitetu Wojewódz 
kiego będzie kontrola prac Komitetów 
Powiatowych i większych Rad Zakła 
dowych, badanie i popularyzacja wy 
ników współzawodnictwa.

W skład Wojewćdzkiego Komitetu 
weszły następujące osoby: przewodni

Centrala Spółdi. Mlecz.-Jalczarskich
organizuje współzawodnictwo
W dniu 12 bm. odbyło się walne 

zebranie pracowników Central] Spół 
dzielni Mleczarsko • Jajczarslach 

poświęcone zagadnienia współza­
wodnictwa pracy. Zebranie zadali 
przew. Rady Zakładowej, ob. Ed­
mund Laskowski, zapoznając zebra 
nych z instrukcją współzawodnic­
twa. Z kolei zabrał głos zakładowy

S k l e p y
będą planowo rozmieszczone
Planowa rozbudowa sieci sklepów 

spożywczych i braniowych położy 
kres przypadkowości w {eh rozmiesz 
czeniu j usprawni zaopatrzenie ludnoś 
ci we wszystkie artykuły, potrzebne 
do codziennego użytku. Nie będzie nad 
miaru sklepów w jednych dzielnicach, 
a braku ich w innych. S:eć obejmie 
zarówno sklepy państwowe, spółdriel 
eze jak i prywatne. Kupiec nie będzie 
już mógł dowolnie, wedle własnego 
widzimisię wybierać miejsce na sklep, 
lecz będzie musiał podporządkować 
etę ogólnemu planowi i uruchomić 
sklep w ramach sieci.

Specjalny nacisk został przy tym 
położony na należyte zaopatrzenie 
dzielnic robotniczych. I tak, Brnnowi 
ce będą miały 23 sklepy spożywczo - 
kolonialne, 6 mięsno -  węd'lniarskich.
2 sklepy z pieczywem i dwie mleczar 
nie. W dzielnicach Bychawskiej i Dr:e 
siątej będzie 40 sklepów spożywczych, 
8 mięsno .  wędliniarsk^h, 4 z pieczv 
wem i 3 mleczarskie. Dla Kalinow 
szczyzny zaplanowano 23 sklepy spo 
żywcze, 4 mięsno - wędliniarskie. 3 i 
pieczywem i 2 mleczarskie. Dla Koś 
minka 20 sklepów spożywczych, 4 z 
pieczywem, 4 mięsno .  wędliniarskie 
ł 1 mleczarski. Nie zapomniano o u- 
bogiej w sklepy osadzie Cukrowni. 
Powstanie tam 15 sklepów spożyw­
czych, 3 mięsno -  wędliniarskie, 1 
mleczarnia i jeden sklep z pieczywem. 
Odpowiednio zostały również rozpla­
nowane sklepy w śródmieściu.

Kameleon w  spótfn cy
Maria Swiątccka (m. Chełm) aczkol 

wiek niemieckiego pochodzenia gdy 
miała 16 lat wyszła zamąż za mura­
rza Polaka. Już w krótkim czasie po 
tem na tle różnic narodowościowych 
poimały niesnaski i kłótnie. Po wkro 
czeniu okupanta w 1939 r. SwiątecŁa 
opuicila męża j zgłosiła się natych­
miast do sądu niemieckiego, gdzie 
wniosła podanie o rozwód. Uzyskaw­
szy go, podpisała listę VD, po czym 
wyjechała do jednego z miast w po- 
zuańskim. Tam, upodobawszy sobie 
jakiegoś wehrmachtowca, wyszła za 
niego zamąż. W jakiś czas później 
zaczęła pisywać do swego poprzednie 
go męża, chwaląc sobie swój dobry 
los 1... wspaniałe nowocześnie umeblo 
wane mieszkanie, jakie otrzymała po 
wyrzuconych Polakach. Po przełomie 
w r. 1944 Swjątecka znalazłszy się w 
obozie dla volksdeutschów złożyła po 
danie o... rehabilitację.

Obecnie zasiada na ławie oskarżo­
nych, by zdać sprawę ze swych czy­
nów. W wyniku rozprawy sąd ska­
zał Swiąteeką na 3 lata i 8 miesięcy 
wjęzienia, podkreślając w motywach 
perfidię w postępowaniu ora* przewrót 
oy charakter oskarżonej.

Znacznie zwiększona została ilość 
sklepów mleczarskich, których liczba 
w naszym mieście była do tej pory 
niewielka. Przewiduje się uruchomie­
nie dalszych mleczarń dla usprawnię 
nia rozprowadzenia mleka.

V\ najbliższych dniach zostanie ró 
wnież opracowany plan sieci sklepów 
branżowych. Będą tu obowiązywały 
te same zasady co przy opracowaniu 
sieci sklepów spożywczych.

referent współzawodnictwa ob. J.
Arciszewski, który naświetli! zna­
czenie wyścigu pracy ora* korzy­
ści wypływające s niego dla pra­
cowników.

Następnie zabrał glos tow. Fr. 
Dudzicz, omawiając konkretne for­
my współzawodnictwa na terenie 
centrali SMJ. Po ożywionej dysku­
sji dokonano wyboru komisji współ 
zawodnictwa, w skład której wesz­
li z  PZPR: tow. tow. Dudzicz, Gu- 
tek, Kot, Hajkowakl, Bąk oraz wie­
lu innych pracowników z SL i bez 
partyjnych.

czący OKZZ ob. Domagała Zygmunt, 
kier. Wydz. Kul turyOświaty OKZZ 
ob. Brudt, przedstawiciel KW PZPR 
ob. Pawlak, ZNP — ob. Kitliński, M,< 
Wydz. Kultury j Sztuki — ob. Platta, 
Zw. Zaw. Samorządowców — ob. Ko 
gut, ZMP — ob. Kubik i przew. Bady 
Zakł. Szpitala Szarytek ob, dr. Ją* 
mułowicz.

S Z K O L E N I E
k ie ro w n ik ó w  
b i b l i o t e k

W Lublinie odbyła się dnia 11 i
12 lutego dwudniowa konferencja 
dla kierowników punktów biblio^ 
tecznych powiatu lubelskiego. Była 
to czwarta z kolęd konferencja tego 
typu mająca zadanie szkolenia pra 
cowników dla sieci bibliotecznej w 
powiecie lubelskim.

Konferencje te były organizowa­
ne przez podinspektora do spraw 
Oświaty 1 Kultury Dorosłych ob. 
Wł. Jagiełłę. Ogółem przeszkolono 
w  ten sposób 160 osób.

Na konferencji słuchacze zazna 
mili się praktycznie z techniką pr* 
cy w  punkcie bibliotecznym, z for 
maml pracy z książką oraz z kryte 
riami doboru książek dla środowi­
ska i  czytelników. G. S.

„Rolnictwo w Z. S . R . R . “

(Wystawa w świetlicy międzyzwiązkowej)
Dnia 14 lutego br. o godz. 17,00 

w międzyzwiązkowej świetlicy czte 
rech organizacji społecznych, miefz 
czącej się przy ul. Krak. Przedmie­
ście 32, dokonano otwarcia wysta-

„WŁADCA SPOD ZEGARA" 
Hans Liska na szubienicy
Hans Walter Liska, zastępca sze- sądów kapturowych, inicjator egze

kucji i organizator likwidacji ghet 
ta w Bełżycach, oraz rozkazodaw­
ca znanej masakry w dnłu 22 Iipca 
1944 r. na Zamku lubelskim — Li­
ska skazany został niedawno przez 
Sąd nołskł na karę śmierci 

Wyrok wykonano wczoraj.

fa gestapo znany był w czasie oku 
pacji ze swojej katowskiej działal­
ności na terenie Lublina i Lubel­
szczyzny. Jako kierownik IV od­
działu politycznego, mającego zada 
nie zwalczania ruchu oporu, komen 
dant SS 1 SD, sędzia niemieckich

wy objazdowej pt. „Rolnictwo w 
ZSRR". Otwarcia wystawy dokonał 
iw imieniu miasta tow. Czapski.

Wystawa zaw:era bardzo cermo 
eksponaty 1 materiały, zapoznające 
w bardzo przystępny sposób społe­
czeństwo polskie z dorobkiem socj# 
listycznej gospodarki rolnej Zw. lis 
dzieckiego i wzbudza powszechne 
uznanie zwiedzających ją przedsta- 
wiceli Partii, Zw. Zaw., Zw. Sam. 
Chłopskiej, organizacji młodzieżo­
wych a szczególnie studentów UMCS 
Wydz. Rolnego.

Wystawa otwarta jest codziennie 
od godz. 9 do 19.00 1 będzie czynna 
w Lublinie tylko do dn:a 20 bm., 
po czym wyruszy na ob5?xd woje­
wództwa, odwiedzając kolejno mis 

( sta powiatowe.

*  S  J P  o  fg  y  #
Patyński zdobył I miejsce w grze tenisa stołowego
Onegdaj odbył się w świetlicy czte 

rech związków paramilitarnych bły­
skawiczny turniej tenisa stołowego

Jeden z najlepszych łyżwiarzy 
szwedzkich — GOTHE NEDLUND, 
zwycięzca ostatnich zawodów łyż­
wiarskich w Sztokholmie w biegu 
długodystansowym. Gothe Nedlund 
będzie reprezentował Szwecję na 
międzyoaroti. zawodach w Davos.

pod protektoratem prezydenta mia­
sta Lublina o nagrodę MKOWS.

W turnieju wzięło udział ośmiu za 
wodników, reprezentujących najlep­
szy poziom techniczny. Spośród tych 
zawodników rozstawiono dwóch naj 
lepszych, a to: Patyńskiego 1 Kwiat­
kowskiego. Pozostałych sześciu roz­
losowano.

Już w drugiej grze nastąpiła nie­
spodzianka. Znajdujący się w do­
brej formie zawodnik Lublinianki — 
Zielonka, pokonał Czajkowskiego.

Wyniki poszczególnych gier przed 
stawiają się następująco:

Patyński T. — Podbrożny (MKS) 
2:1; Zielonka (Lubł.) — Czajkowski 
(MKS) 2:0; Sklrmunt (AZS) — Ma­
zurek (MKS) 2:0; Kwiatkowski (Sa­
morządowiec) — Niemcewicz (Syg.) 
2:1.

Do dalszych spotkań zakwalifiko­
wało się czterech zawodników: Pa­
tyński, Sklrmnnt, Zielonka 1 Kwiat­
kowski,

W dalszych rozgrywkach padły 
wyniki:

Patyński — Zielonka 2:0; Skir- 
munt — Kwiatkowski 2:L

Zwycięzcy z poszczególnych gier 
spotkali się w finale. Patyński po­
konał Sklrmunta w trzech setach 
2:1 (21:19; 23:25 ; 21;15).

Przed rozpoczęciem spotkań męż­
czyzn odbyło się spotkanie towarzy- 

j skie kobiet, w którym mistrzyni
i okręgu lubelskiego, Klsiczyńska

(AZS) przegrała w dwóch setach * 
Grzybowską (Sam.) w stosunku 2:1 
(21:14; 21:9).

W grze podwójnej mężczyzn, naj­
lepsza dotychczas para deblistów 
Podbrożny-Sklrmunt przegrała z pa 
rą Patyński-Kwiatkowski w dwóch 
setach 2:0 (21:9; 21:13).

Zawody zaszczycił swą obecności-1 
wiceprzewodniczący M. R. N. meo 
Czapski, który w imieniu prezyden­
ta  miasta naświetlił zabranym zna­
czenie tej gałęzi sportu w dobie o- 
becnej, jak również w życiu każdej 
świetlicy ,t

Nagrody otrzymali: Patyński 1 
Skirmunt.

Zainteresowanie zawodami słabe.
* * *

W Domu Żołnierza rozpoczęły si<J 
rozgrywki w grze tenisa stołowego 
(drużynowe i indywidualno) dla ju­
niorów.

Do indywidualnych rozgrywek 
zgłosiło się 36 zawodników i 3 za­
wodniczki.

Wyniki rozgrywek drużynowych 
są następujące:

MKS — ZMP 5:0; Ceyn — Lu- 
blinianka 0:5; ZMP II — Czyn 5:0: 
Sygnał —• Lublinianka 0:5

I półfinał: MKS — Lublinianka II 
5:1.

i r  półfinał: ZMP II — Lubliniau- 
ka 0:5.

W finale spotkają się: MKS —■ 
Lublinianka.



W krainie lasów i jezior
k l  frtd  karel6kl dupiero zą e?it- 

sów władzy radzieckiej «zy- 
,atet awe własne państwo. Wyzwolo- 
*y apoc3 wielowiekowego uojsku 
*al«dowo!*dowefo i kolonialnego 
£rsy*tąp3 an do twórczej pracy ! 
V krótkim czasie całkowicie zmie- 
W  aMieze torowego, północnego kra 
|u, Jakim Jest terytorium Republiki 
Karelo-Fińskiej.

W rapuMlce lej roawteęty *£« — 
9»tątny przemysł paplemicro-celu- 
Sozowy, leśny, budowy mawyn, o m  
Waanjjł* materiałów budowlanych,

f̂V— w—— ■ —n—

ftUHUftfiKA AKADEMIA 
NAUK

W Bukareszcie odbyła *q konfe 
reneja prasowa, na której wystą 
0« ptwwodiucsący Rumuńskiej 
Akademii Nauk, wicepremier Tra 
tan Saw kscu, udzielając Informa 

eji na teraat tej instytucji nau­
kowej, Akademia, która przed 
wojną oderwana była od iy d a  
narodu, obecnie bierze czynny u- 
driał w pracy nad budową Eocja 
ta n u . Podada ona 7 instytutów, 
trtele laboratoriów i zakładów 
naukowych, tdeć bibliotek oraz fi 
U# w Jassach i Kluż.

Akademia dafeli eię na sekeje: 
matematyczną, fizyczna, medyc? 
ną, literacko - artystyczna itd. 
4akres jej działania obejmuje 
wszystkie dziedziny nauki i kul 
buy. Posiada ona 73 członków 
rzeczywistych, X7-tu członków 

honorowych, 139 członków — ko 
respondentów i 500 współpraca?/ 
ników w całym kraju.

Sekcja medyczna akademii w 
anacznym etopniu przyczyniła się 
oo zwalczania malarii w Dobru* 
dży, a sekcja archeologiczna pro 
wadai badania na wybrzeżach mo 
rai Czarnego.

Akadem’"® rumuńska ściśle 
■aołijć z Akademią Nauk 
.u Hadzieckietfo, która stu 
niej jako wzór,

W szybkim tempie ro^&sta $i§ prze 
mysi górniczy. Do nowyćh gałęzi 
preemysłu Karelii należą przemysł 
budowy okrętów, spożywczy i arty­
kułów codziennego użytku.

Podczas wojny okupanci Wtłerpw- 
«ey eniszezyli wiele miast ! wiosek 
republiki, zrównali a ziemią setki 
przedsiębiorstw przemysłowych, kot 
chozów i sowehozów. Ale ludność 
prseująea Karelii energicznie likwi­
dują itady szkód wojennych.

dbudowano ju i prawie rcszyst- 
kia przedsiębiorstwa przemysło 

we, prey ezyra wiele a nich znacz- 
nie rozszerzono i wyposażono w no­
we urządzenia techniczne. Tak np. 
Su* w  roku ubiegłym Seeieżski Kom 
Wnat Papierniczy, największy w kra 
Ju radzieckim tego typa, przewyż- 
szył dwul rotnie poziom produkcji 
przedwojennego 1940 roku, a w 
przebogatych lasach Karelii ukazały 
się piły elektryczne, która umożli­
wiają całkowitą medwnizaeft pra­
ey drwali.

Republika Karelo-Flńsfca wykona 
ła plan trzech łat powojennej pię­
ciolatki w zakresie produkcji prze­
mysłowej w 100.4®/®. Podczas, gdy 
XV 1947 roku, w  porównaniu z 1946 
rokiem, ogólna produkcja przemy­
słowa republiki zwiększyła się o 
27*/#, to w 1949 roku wzrost produ­
kcji przemysłowej stanowi 4i#/» wo­
bec 1947 rofctt. Wzrosły zwłaszcza do

stawy dla państwa miazgi on*wnej, 
papieru i ryb.

W 1948 roku przemysł papierni­
czy wyprodukował dwa razy więcej 
papieru niź w roku 1947 i osiągnął 
14TV« w porównaniu tc przedwojen­
nym 1940 rokiem. Praw ił dwa ! pół 
raza przekroczył wykonania roczne 
tfo planu produkcji KondopoMc! 
Kombinat Papierniczy, wspaniałe 
wyniki osiągnęły Seg*fc«kS Kombi­
nat, kombinat ,Chercu‘‘ i fabryka 
..Laskelia1’.

2  nadwyżką wykonały plaa IMS 
roku przedsiębiorstwa m^lsterstwa 
przemysłu miejscowego. Zwiększyły 
one produkcję o S8*/» w porównaniu 
z rokiem 1947 I 5-cio krotnie prze- 
w y lu jly  poetom przedwojenny.

Duży krok naprzód zrobił prze­
mysł materiałów budowlanych, któ­
ry  wykonał z nadwyżką plan roczny 
I zwiększył produkcji? swoich wyro­
bów o 8/3 w porówn?"lu z rokiem 
194T. Przemysł rybny wykonał plan 

Ubiegłego roku w dziedzinie ogólnej 
produkcji W 188®/*, a w dziedzinie 
połowu ryb przewyższył poziom 1940 
roku o 58®/*.
r \  oskonałe wyniki osiągnęły w 

ubiegłym roku: Wiartsilska Fa 
bryka Metalurgiczna, Petrozawodz- 
kie Zakłady Remontu Okrętów 1 in­
ne większe przedsiębiorstwa orzemy 
słowe republiki. Stocznia Plnduż- 
Ska — Jedna z największych stoczni

Podobnie jak w okresie przedwo­
jennym tak i teraz Komisja śniego­
wa j lawinowa Polskiego Związku 
Narciarskiego prowadzi w dalszym 
ciągu badania nad śniegiem i lawi­
nami w polskich górach. Prasa te­
renowe obejm uj badania nad fer­
mami uSnleżenla, morfologią szaty 
śnieżnej, techniką i gęstością śnie­
gu nad gatunkami śniegu i rodzaja­
mi pokrywy śnieżnej, oraz nad la­
winami w Tatrach { Sudetach.

Soia —  roślina p o ży te c zn a
Soja jest rośliną o wysokiej war- 

fuid odżywczej I kalorycznej, żarów 
uo w stanie świeżym, jak » w roz- 
maityeh przetworach. Zawiera ona 
okele 46 proc. proteim l  kg mąki w> 
Jowej uwiera tyle protein, co <8 
lala lub 18 litrów mleka albo 8 kg 
mięsa bez kości. Poza tym Koja «a- 
wlera fosfdr, żelaza, wapno i inne 
minerały. Suszona seja posiada sze­
reg witamin, brak Jej jednak wita­
miny f .  Zielone pędy soi. które sta

nowią ulubioną potrawę Chihery- 
ków, zawierają także I tę witaminę.

Większość olejów jadalnych mar* 
garyna 1 Inne tłuszcze roślinne, za­
wierają prrccietnie 86 proe, oleju 
sojoweco. Mączka, która pozostaje 
po wytłoczenia oleju sojowego, na­
daje się znakomicie u» pokarm dla 
bydła S drobin. Można ją również 
drobne zemleć I używać do potraw. 
Jest pożywniejsza od mak! pszennej.

Rozpoczęte prace będą nadal fcon 
tynuowane v/ szerszym jeszere za­
kresie, a przygotowany już i usta­
lony program pracy na bieżący o- 
kre-s zimou-y jest bardzo obszerny i 
przypuszczać można, źe wykonanie 
go przyniesie korzyAó i pożytek nie 
tylko nauce polskiej, ale przede 
wszystkim szerokim rzeszom narda 
rzy, dla których prace Komisji będą '• 
źródłem nowych i ciekawych in fo r-' 
maęji, wskazówek i i-ad o śniegu 
er** jego ruchach, pogodzie oraz o 
tych pracach Komisji, które mają 
na celu ochronę ruchu nardarsko- 
turystycznego.

/W e 7 i f |$ z c n r l t t a  
u t i i a n t l n a

Najczęściej itp szy  mę o 4 wita 
minach; A, B, C i D. Mato kto 
wie, ie  istnieje m in. witamina 
H. Zawarta jest ona w ióltku jaj, 
w  wątrobie i nerkach. Gotowanie 
pokarmu nie trrM po na emnłejf- 
menie się je j flofcŁ

s^dzśetkich, budujących «ta«d 'jjJJ* 
czne — wykonała plan 194$ r f  ^  
w 110V».

Plan tredUkŁji w dziadzinie eaa! 
git elektrycznej został wykonany 
r. 1948 w 178*/», walcowni — % 
I48*/*, produkcji obuwia — w 104*/*̂  
mięsa — 132*/*, masła •— 1W»,

Zgodnie 2 planem powojennej pię 
dolatkl, narodow* gospodarka Re­
publiki Karelo-Fiósklej powinna o- 
siągnąć nie tylko poziom przedwo­
jenny, ale I przekroczyć go e  pół­
tora raz*. Toteż w republice jedno­
cześnie z odbudową przedsiębiorstw 
przemysłowych praeujących przed 
wojną rozwija się na azeroką skalę 
nowe budownictwo. W ciągu trzech 
lat powojennych sainwestowano w 
tej dziedzinie 729 milionów tub!!, 
tj. tyle. Ile zainwestowano w ciągu 
drugiej pięciolatki przedwojennej. 
Plan inwestycji na rok 1948 zaetat 
wykonany w  118*/*.

Ogótny zbiór zboża w  roku 1948 
wzrósł o 9,4V» w porównaniu a ro­
kiem 1947. Zbiory upraw chlebo­
wych osiągnęły w 1948 roku poziom 
przedwojenny, obszary zasiewów 
wynosiły 124,2V» w porównaniu z T. 
194«.
P o s i ^  tyczy życia oSwiaiowo-kul 

turalnego Karelii, to w  chwili 
obecnej czynne eą 604 szkoły poczet 
feowe i żrednle. Odbudowana zosta­
ła przedwojenna sieć szkół techni­
cznych. Ilość studentów Uniwersy­
tetu Państwowego zwiększyła Się O 
30V«, a Instytutu Nauczycielskiego 
— o 50#-'«. Całkowicie odbudowano 
przedwojenną sieć placówek crSwla- 
towo-kulturalnych.

Chaae NaiSonal Bank pnycr.il 
rządowi frankistowsklomu krót­
ko * terminową potyetóę w wy 
aokośd I? rrrlionów dolarów. Dy 
tekeja banku oitwledceyła, że po 
tyczka ta  zesłała „odpowiednio 
aabaąptacBona “.

* * <>
x Agentó werbunkowi Franco*- 
r klej Legli Cudeozlemsk^j prowa 

dzą ożywioną działalność wśród 
małoletnich, częstokroć nawet 
wśród młodzieży szkolnej Nie- 

r łiiac Zachodnich. Werbuje ich tfę 
c4o Uużby we francuskiej J>gli 
ISudaotłemsldeJ.
u ł  •  *
c~*- AmerykadsW Generał 53- 

^ łlb e rg e r  ośwfedczył, że Jaw*' 
jref, Pfwdstawta taką wartość
dla pł*nów 7MńnĄCroriv<*i iż
n*l» *ełobT przedsięwziąć krok!' 
eelej1" eabezplocwmia Jej ,.wzed 
ggjfljSałkaml wewnętncRyml'-'. 

i * i  «
Bevina. Mc N<«il r,-e 

e«fntereaowany <w ulawnla- 
wio dalt^ .  dowodów, śwjs^czą 
creh a związku, istnie-
lanwm b*^M swm* f*-
«*rsl*mi. "mswiaonyml nraez O. 
mcraiAt jytesle^a i włosSdmS fa. 
•z>mfeiml.

Me Neil «*wtodczył w  purlti- 
menele, źe »aprae*tano n* rasie 
badań zdot*3̂ 0*1 dokumentów 
łrtosk-eh 1 a ^ w ó w ,  które by 
mozty ujawnić B0W*

wojną. 
dał, że te 
dają W!»Vsee«o 
nia 
ną

źe
zoeU

h i j iu a  n
A  ^  •  * •

tmpertaUSei: P a tm M  1 ons tru
piąstek.,.

V

— t dlatego nie spiera,jde się ze mna, Jestem 
starszy.

Przedżwigali z placu wszystkie belki i zalnali 
się do ogromnych dębowych kloców. Kładziono je 
na drągi i n iesiw o w szóstkę. Była to praca niełatwa; 
nawet przyzwyczajeni robotnicy mieli twarze po­
kryte dużymi kroplami potu.

Teraz z Włodzimierzem Jljiozem pracował© 
trzech kursistów i dwóch robotników. Jeden z robot 
n itów  patrzył, patrzył na Lenina i  wreszcie powie- 
'?zi«ł:

—> Włodzimierzu Iljiczu!1 My sobie tutaj damy 
radq bez was, macie przecież sprawy ważniejsze.

Włodzimierz Iliez odpowiedział:
— W  tej chwili to jest sprawa najważniejsza. I 

dlatego, że świeciło jasne słońce i że obok pracował 
towarzysz Lenin, wszyscy czuli; dzisiejsza trudna 
praca to radosne święto. Każdy przy Włodzimierzu

iljiczn chciał s'ę wyróżnić, w pracy słychać było żar­
ty, śmiech, pieini. Wszyscy starali się me pozostać w 
ivle za Leninem. Lenin miał bardzo prędkie ruchy. 
Nawet w domu, k'edy myślał nad książką, którą pisał, 
albo opracowywał przemówienie, które miał wygło­
sić, chodził przy tym baid*o prędko % kąta w kąt pe 
r>okoju, —- nie chodził, ale prawie biegał.

I tak samo prędko przenosił betki na sobótce.
Wreszcie wizyaey się zmęceyli \ przysiedli aby 

popalić.
Włodzimierz Hjicz nSe palił, i wyglądało na to, że 

i odpoczywać nie ma zamiaru. Spoglądał to na zega­
rek to na pozostałe dębowe Łloce i stosy kamieni. 
Wreszcie jednak przysiadł się do odpoczywających 
towarzyszy. Ktoj chciał go poczęstować papierosem. 
Lenin podziękował odmownie i opowiedział, że wpraw 
iteie zaczął pal*ć Jeszcze w gimnazjum, ale wkrótce 
przestał i odtąd nie pali. Wszyscy porozmawiali by 
chętnie g Włodzimierzem Iljiczem dłużej, ale ten zno- 
wu wyjął zegarek; musi jeszcze dzisiaj zdążyć na po­
siedzenie Rady Komisarzy Ludowych.

Po odpoczynku zaczęto przenosić na noszach sto­
sy kamieni i Śmieci. Lenin s p W y ł się, starał gfę pra­
cować jeszcze prędzej, ale nu kilka mi mit przed koń­
cem swbótki musiał jednak odejść: komisarze ludowi 
czekaii na niego.

Pracy na placu pozostało już niewiele.
Zakończono ją srybko i wszyscy rozeszli się zmę­

czeni, ale bardzo zadmwoleni. Każdy rozumiał; dzi­
siaj wykonano rzeczywiście prace; poważną. Na na­
stępną sobótkę wyjdą wszędzie miliony obywateli ra- 
dzicckich.

W yjdą dlatego, że przykład im dał Lenin.

PRZEJAŻDŻKA DO KASZYNA
W r. 1920 mieszkańcy wsi Raszyna ebućfcwati 

U siebie elektrownię. Wtedy było to rzeczą bardzu 
trudną: brakowało pot.iebnych materiałów: nawel 
gwóźdź na wsi był rzadkością.

I oto w takim czasie chłopi kaseynscy rozpocz* 
li sami ,o własnych siłach i aa własna żądanie b r  
dowę elektrowni. Z wielkim trądem *dobvH k i l a* 
zwojów przewodn telefonicznego. Był bardso g tka 
by, skręcony z drutów. Rozpostarli go na *iemi \ za^* 
częli rozkręcać szczyjcami, kleszczami $ nawet * 
łymi rękami. Rozkręcili i otrzymali wiele druta.

7. łasa przywieźli kloce, przepiłowali na «*. 
wystrugali gładko. Teraz trzeba było się wysto 
maszynę elektryczną — dynamo. Jeśli w tym n t .° 
trudno było o kopienie gwoździa, Ileż wysili, 0*® 
sztowało zdobycie dynamomaszyny! n °r*

Chłopi kaszynscy przyjechali do Moskwj. , . 
k3dkolwiek poszli zaczynali rozmowę od tr"  ? 
właśnie Lenin planuje elektryfikację całeg . * 
Katem działają oni według planu Lenina. °

I kaszynscy, ehoć nie od raro, ale po* ... 
swoim: Otrzymali dynamomaszynę. P o w i e "** 
llaszyna, umieścili w dużej stodole. W z'.,zl! Ją ,  . 
ulicy postawili słupy, przeprowadzili dtV  ̂
dej chacie po iarówee. A kiedy wszyst^ l  , ® 
we, wysłali J?st do Lenina — zaprosili c fco było

T iał nriTataii : ni ,̂ **a otwarcjBelektrowni. List wysłali i nie chcieli • n* otwnrc-H; 
łam I^enin znajdzie czas, aby przyjc ,ił,1f rz^ :. ® ^  
zaczęii się przyKotrwywać. W  najwif :hac; w *}ło 
stawili długi stół, ławki i wynieśli ‘ ej ^“ac‘e 
było potrzebne — skrzynie, łóżka ^ szysłko cl;° 
j>ieklj jedzenia, ile tylko mogli. \  * Nagotowan,
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